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Witamy bratersko W celu przeprowadzenia ogólnonarodowej dyskusji

Międzynarodowy Zjazd b. więźniów Oświęcimia!■ i

Obrady rozpoczęły się 24 b. m.
W dniach od 24 do 28 bm. odbywają się w Polsce uroczystości związa­

ne z 7 rocznicą wyzwolenia przez Armię Radziecką więźniów obozu 
w Oświęcimiu. Na uroczystości przybyli liczni delegaci z zagranicy — 
przedstawiciele byłych więźniów O święcimia.

W przededniu uroczystości Zarząd Główny Związku Bojowników 
• Wolność i Demokrację ogłosił komunikat, w którym czytamy m. in.:

„Nie jest rzeczą przypadku, że 
Międzynarodowe Spotkanie b. Więź­
niów Oświęcimia odbędzie się wła­
śnie w dniach 24—28 b.m. 27 stycz­
nia mija siedem lat od chwili kiedy 
zwycięska ofensywa Armii Radziec­
kiej, niosącej wolność i niepodle­
głość uciskanym narodom, otworzyła 
bramy obozu śmierci w Oświęcimiu. 
Z nieopisaną radością witały pozo­
stałe przy życiu ofiary bestialstwa 
hitlerowskiego swoich wyzwolicieli,

ich od niechybnej

okrucieństwa faszy- 
oświęcimskiej, Z.B.o

zgaśnie w naszych 
do faszyzmu,

Minister A. Wyszyński
opuścił Paryż

PARYŻ (PAP) 22 b.m. opuścił Pa- 
ryż udając się do Moskwy, szef dele­
gacji ZSRR na VI sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, min. spraw zagranicz­
nych Zw. Radzieckiego — A. Wy­
szyński _______

którzy uchronili 
zagłady.

Przypominając 
stów w katowni 
W. i D. pisze:

„Nigdy nie
sercach nienawiść 
do ucisku i cierpień jakie niesie 
ze sobą, do jego barbarzyństwa i 
okrucieństwa. Nienawiść ta nieod­
łącznie towarzyszy naszemu głębo­
kiemu umiłowaniu pokoju. Przeku 
wa się ona w niezłomną decyzję 
kroczenia drogą, którą sobie wy­
tknęliśmy, drogą walki o pokój i 
postęp.
Wiemy, że nasi bracia z zagranicy, 

którzy ocaleli z obozu oświęcimskie 
go, całkowicie podzielają nasze u- 
czucia.

Nasi goście zwiedzą Oświęcim. Zo­
baczą oni z jaką troskliwością czci-

Niemiec zachodnich 
dla zapobieżenia woj

stwierdza dalej, że

Stanowczy protest narodu polskiego
przeciw odbudowie Wehrmachtu

Wzmożoną czujnością i ofiarną pracą nad umocnieniem sił Ludowej Oj­
czyzny odpowiadają masy pracujące na oświadczenie, wykonujących roz­
kazy imperialistów, marionetek z Bonn, o wskrzeszeniu Wehrmachtu.

W hucie „Ostrowiec“ czołowy wy- 
tapiacz Ł. Dobosz powiedział m. in.: 
„Faszyści niemieccy chcą wskrzesić 
na rozkaz imperialistów nowy Wehr 
macht. Wszystkim tym, którzy chcą 
wywołać nową wojnę, trzeba przypo­
mnieć, że siły pokoju są z każdym 
dniem potężniejsze. My, robociarze, 
swą codzienną pracą będziemy 
nieustannie powiększać“.

Robotnicy postanowili skrócić śre­
dni czas wytopu stali o 25 minut, 
dając przez to dodatkowo dziesiątki 
ton stali.

Robotnicy Jednego wydziału — 
podjęli rezolucję, w której czy­
tamy: „Naszą odpowiedzią na zakusy 
imperialistów amerykańskich, i na 
nowe prowokacje — będzie “jeszcze 
bardziej wzmożona praca. Zcbowią-

je

Anglicy chcą izolować
strefę kanału Sueskiego

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
Honosi z Kairu:

Walki między ludnością egipską i 
wojskami brytyjskimi, które rozpo­
częły się 21 b.m. na przedmieściach 
Ismailii — trwają w dalszym ciągu.

Opublikowany 21 b.m. komunikat 
egipskiego min. spraw, wewn. stwier­
dza, że w czasie prowadzonych przez 
Anglików operacji wojskowych, woj­
ska brytyjskie okupowały gmach są­
du w Ismailii i wypędziły wszystkich 
znajdujących 6ię tam urzędników e- 

. gipskich.
Dziennik „Al-Ahram“ i „Al-Misri“ 

donoszą z Ismailii, że żołnierze an­
gielscy wdarli się do meczetu Faruka 
i wypędzili z niego modlących się.

Dzienniki egipskie piszą, że Angli- 
ty zamierzają przy pomocy terroru 
zmusić ludność Kanału Sueskiego do 
opuszczenia go, a następnie okupować 
i całkowicie izolować całą strefę ka­
nału.

zu jemy się wykonać w bm. 3 tony 
ponad plan“.

W Nowej Hucie odbywają się w 
dalszym ciągu wiece protestacyjne 
gromadzące tysiące robotników kom­
binatu i miasta. Potępiając odwetow­
ców i ich imperialistycznych opieku­
nów, budowniczowie Nowej Huty po 
dej mu ją dalsze zobowiązania, zmie­
rzające do przedterminowego wyko­
nania zadań produkcyjnych.

Załogi bazy sprzętu, bazy trans­
portu oraz załogi Zjednoczenia Bu­
dowy Miasta Nowa Huta na osie­
dlu C-l, C-2 i A-O postanowiły w 
terminie od siedmiu do dziesięciu 
dni krótszyip wykonać plany pro­
dukcyjne za pierwszy kwartał br., 
przysparzając w ten sposób oszczę­
dności* na kwotę około 750 tys. zł. 
Na masówki robotników wielkiego 

dolnośląskiego ośrodka przemysłu 
włókienniczego — Dzierżoniowa, Bie­
lawy i Pieszyc obok członków załóg 
przybyli mieszkańcy osiedli.

Szereg brygad robotniczych zakła­
dów im. Batalionów Chłopskich w 
odpowiedzi na knowania podżegaczy 
wojennych postanowił przedtermino­
wo zrealizować kwartalne plany pro­
dukcyjne.

Ponad 2300 studentów wszystkich 
wydziałów Politechniki Wrocławskiej 
wyraziło protest przeciwko oświad­
czeniu rządu w Bonn o utworzeniu 
neohitlerowskiego Wehrmachtu. Stu­
denci Politechniki Wrocławskiej po­
stanów li w odpowiedzi jeszcze bar­
dziej wzmóc swoje wysiłki w nauce.

my pamięć naszych współtowarzyszy 
straconych w tym obozie. Zwiedzą 
Muzeum Oświęcimskie, które jest 
wielkim aktem oskarżenia przeciw 
faszyzmowi i jego twórcom. Mu­
zeum Oświęcimskie jest aktem oskar 
żenią, który budzi w milionach ludzi 
zdecydowaną wolę walki przeciwko 
przygotowaniom do nowej wojny, 
wolę zapewnienia ludzkości trwałe­
go pokoju.

Międzynarodowe Spotkanie b. 
Więźniów Oświęcimia odbędzie się w 
chwili, kiedy imperialiści amerykań­
scy cynicznie odsłonili swe oblicze, 
odbudowując otwarcie Wehrmacht, 
pod kierownictwem hitlerowskich ge 
nerałów żądnych odwetu i nowych 
krwawych laurów na gruzach Euro­
py. Zdecydowana walka przeciwko 
remilitaryzacji 
jest konieczna 
nie.

Komunikat
przez swój udział w międzynarodo 
wym spotkaniu przedstawiciele b. 
więźniów politycznych i członków 
rodzin zamordowanych, zarówno 
zrzeszeni jak i niezorganizowani w 
Federacji Międzynarodowej, ludzie 
o różnych poglądach politycznych 
i różnych wierzeniach religijnych 
zadokumentują, że są bojownikami 
świadomymi roli, jaka im przypa­
da w mobilizacji swych narodów 
do walki o pokój.
Udział w spotkaniu b. więźniów 

obozów hitlerowskich, przybywają­
cych z różnych krajów, jest świade 
ctwem tego, że idea możliwości po­
kojowego współżycia różnych ustro­
jów społecznych czyni wielkie postę 
py w umysłach najszerszych warstw 
ludności krajów kapitalistycznych.

Wśród przedstawicieli b. więźniów 
Oświęcimia znajduje się znaczna li-

czba delegatów z Niemiec z NRD i 
z Niemiec zach. Spotkanie Ośw.ęci- 
miaków wzmocni więzy solidarno­
ści łączące ofiary hitlerowskiego fa­
szyzmu we wszystkich krajach z 
niemieckimi antyfaszystowskimi bo­
jownikami, ze wszystkimi zwolenni­
kami pokoju w Niemczech.

Polscy bojownicy o wolność i de­
mokrację i cały naród polski życzą 
delegatom przybyłym na Zjazd po­
myślnych wyników obrad.

Jesteśmy, przekonani, że 
sfera braterstwa i przyjaźni, 
kiej odbędzie się w naszym 
Międzynarodowe Spotkanie 
cimiaków, 
zjazdu i i 
krajach 
fiarnych 
chlubnej 
zachowanie 
największego dobra

Przyjazd delegacji włoskiej
2ó b.m. przybyła do Warszawy de­

legacja włoskich b. więźniów poli­
tycznych. W skład delegacji 'wcho­
dzą: E. Pallastrini, V. Innoccenzo, G. 
di Giacomo, E. Castellani, F. Nedo, 
N. Guglielmo, R. Borin, Al. Marzo- 
li, E. Levy oraz A. Todros.

/ ........ .... .................. ..... .... —

atmo- 
w ja- 
kraju 

Oświę 
natchnie uczestników 

ich braci we wszystkich 
do jeszcze 
wysiłków, 
przeszłości, 

pokoju

większych o- 
godnych ich 

w walce o 
światowego, 

ludzkości“.

Skup

Projekt Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
bądzie ogłoszony 27 b. m.
23 stycznia b.r. odbyło się pod przewodnictwem Prezydenta R.P. 

trzecie posiedzenie plenarne Komisji Konstytucyjnej.
Porządek dzienny obrad obejmował 2 punkty: ♦

1 wniosek Podkomisji Redakcyjnej i Zagadnień Ogólnych w spra­
wie uchwalenia projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej,

2 ustalenie terminu i trybu zgłaszania przez obywateli wniosków, 
poprawek i uwag w toku ogólnonarodowej dyskusji nad pro­
jektem Konstytucji.

Wnioski Podkomisji Redakcyjnej i Zagadnień Ogólnych do punktu 
porządku dziennego referował członek Komisji Konstytucyjnej prof.1

dr St. Rozmaryn.
W dyskusji nad wnioskami zabierali głos członkowie Komisji Kon­

stytucyjnej.
KOMISJA UCHWALIŁA JEDNOMYŚLNIE PROJEKT KONSTY­

TUCJI POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ, KTÓRY ZGO­
DNIE Z USTAWĄ KONSTYTUCYJNĄ Z 26 MAJA 1951 R. OGŁOSZO­
NY BĘDZIE W CELU PRZEPROWADZENIA OGÓLNONARODOWEJ 
DYSKUSJI.

W punkcie drugim porządku dziennego projekt Uchwały Komisji 
Konstytucyjnej w sprawie ogólnonarodowej dyskusji nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej referował członek Ko­
misji Konstytucyjnej poseł E. Ochab.

Komisja Konstytucyjna przyjęła uchwałę jednomyślnie.
Zamykając pierwszy etap prac Komisji Konstytucyjnej przewodni­

czący Komisji Konstytucyjnej Prezydent R.P. nakreślił dalsze zadania 
Komisji Konstytucyjnej w toku dyskusji ogólnonarodowej.

PROJEKT KONSTYTUCJI POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LU­
DOWEJ OGŁOSZONY BĘDZIE WRAZ Z UCHWAŁĄ KOMISJI KON­
STYTUCYJNEJ W DNIU 27 STYCZNIA B.R.

Zadania 6 lat Planu do końca kwietnia b. r.
Zobowiązanie brygady ZMP J. Nowaka z kopalni „Bobrek“

Z terenu hut i kopalń województwa katowickiego nadchodzą meldunki 
o sukcesach śląskich młodzieżowych brygad produkcyjnych w walce o 
przedterminową realizację nowych zwiększonych zadań trzeciego roku pla­
nu 6-letniego.

Wśród załogi kopalni „Bobrek“ 
znajduje się wielu młodzieżowych 
przodowników pracy, którzy współ­
zawodnicząc o tytuł najlepszego w za­
wodzie osiągają doskonałe wyniki.

surowców włókienniczych

Chłopskiej prowadzą punktyLiczne placówki Związku Samopomocy 
skupu lnu, konopi i wełny. Dostawcy tycli artykułów otrzymują w zamian, 
po specjalnie ustalonych cenach, materiały włókiennicze. Na zdjęciu: Bra- 
karz Gminnej Spółdzielni w Radomiu Bolesław Mieszczak przyjmuje su­
rowiec od chłopek Genowefy Kozłowskiej i Rozalii Gabryś.

Foto CAF-Zuchówski.

Zespół chodnikowy J. Nowaka kończy 
obecnie realizację zadań 5-go roku 
sześciolatki. W IV kwartale ub. r. ze­
spół Nowaka wykonywał przeciętnie 
260 proc, normy.

Pragnąc przyśpieszyć wydobycie 
przewidzianych planem ilości węgla 
ZMP-owska brygada J. Nowaka 
podjęła zobowiązanie wykonania do 
końca kwietnia b.r. zadań 6 roku 
planu 6-letniego.

Wzmagając tempo pracy, od 15 
b.m. zespół ten rozpoczął prace na 
dwóch chodnikach.
Już w pierwszych dniach ZMP-ow- 

cy zameldowali o wysokim przekro­
czeniu norm. Brygada 17 b.m. osiąg­
nęła przeszło 420 proc, normy.

Sztandary przechodnie 
dla przodujących górników

W socjalistycznym współzawodnic­
twie udział bierze już ponad 66 tys. 
górników polskiego przemysłu węglo­
wego. Za wybitne osiągnięcia w wal­
ce o tytuł najlepszego w zawodzie, 
w IV kwartale ub. roku 483 oso­
by wyróżnione zostały premiami 
pieniężnymi na ogólną sumę 259 
tys. zł. Przodujący górnicy otrzymali 
również dyplomy honorowe i sztan­
dary przechodnie w czasie uroczysto­
ści w zjednoczeniach przemysłu wę­
glowego. Uroczystości takie odbyły 
s;ę 22 b.m. w Sosnowcu i Chorzo­
wie.

ABY NIGDY JUŻ NIE POWTÓRZYŁ SIĘ OŚWIĘCIM
2^7 STYCZNIA 1945 roku Armia Ra
" • dziecka wyzwoliła Oświęcim. 
Wszystko, co świat wiedział i co na­
wet my tu w Polsce wiedzieliśmy o 
hitlerowskim przemyśle śmierci, zbla­
dło w obliczu rzeczywistości.

Posłuchajmy, co pisali wówczas ci, 
którzy dziś pochwalają formowanie 
nowohitlerowskiego Wehrmachtu o- 
raz włączenie twórców Oświęcimia do 
„europejskiej wspólnoty“ w celu „o- 
brony wolności“:

„Są to zbrodnie potworne... Ani 
prawa boskie ani prawa ludzkie nie 
powstrzymały ich (hitlerowców). 
... Naszym naczelnym zadaniem jest 
baczyć, żeby NIGDY WIĘCEJ po­
dobne zbrodnie nie mogły być do­
konywane“...
Tak pisał wówczas — w styczniu 

1945 roku — jeden z organów burźu- 
azji brytyjskiej, „News Chronicie“, w 
artykule pt- „Dzieło szatana“ („DeviFs 
Work“).

, Nieprawda! To nie było dzieło żad­
nego urojonego szatana, ani pojedyń- 
czego człowieka nazwiskiem Hitler. 
To było dzieło DZISIEJSZYCH SO­
JUSZNIKÓW TRUMANA I CHUR­
CHILLA.

Ale prawdą jest i pozostanie, że na­
czelne zadanie i najwyższy nakaz dla 
narodów świata to BACZYC, ŻEBY 
TMÖRCY OŚWIĘCIMIA I ICH DZI- To Kruppowie ciągnęli z Oświęcimia, 
SIEJSI AMERYKAŃSCY I ANGIEL­
SCY WSPÓLNICY NIGDY WIĘCEJ 
NIE MOGLI POPEŁNIĆ ZBRODNI 
LUDOBÓJSTWA. *

zaczynamy już niebawem MTT DNIACH 24 do 28 stycznia od- 
„Życia“, i < < bywa się w Polsce Międzynaro-

226 powiatów zwolniono
od miarek i odsypów

22 bm. najlepsze wyniki w plano­
wym skupie zboża uzyskali chłopi z 
województw: lubelskiego, warszaw­
skiego, bydgoskiego i poznańskiego.

Ogólna liczba powiatów, zwplnio- 
nych od miarek i odsypów, wynosi 
obecnie 226.

Najnowsza powieść Rzezacza
wkrótce na łamach »Życia»

— Ręce do góry! Już! Obaj! — ryknął 
po niemiecku.

W izbie było dwóch mężczyzn. Jeden, 
W rozpiętej koszuli, bez marynarki w płó­
ciennych spodniach i domowych łapciach 
na nogach stał dotychczas przy stole i 
oparł się o niego kościstymi palcami.

Drugi, ubrany w szeroki lodenowy 
płaszcz, brązowego koloru był już na pół 
drogi do otwartego, parterowego okna...*

Pierwsze chwile po wyzwoleniu 
maleńkiej, pogranicznej mieściny w 
czeskich Sudetach. Czy hitlerowski 
starosta zdoła umknąć przed ściga­
jącymi go członkami czechosłowa­
ckiej Gwardii Rewolucyjnej? Dowie­
my się o tym z jednego z najbliż­
szych odcinków ciekawej, pełnej pa­
sjonujących wydarzeń powieści Wa­
cława Rzezacza p.t. „Powrót“. Druk 
>,Powrotu“ ;
na łamach „Życia1 r

dowy Zjazd b. Więźniów Oświęcimia, 
zorganizowany przez Związek Bojow­
ników o Wolność i Demokrację na 
zlecenie FIR (Międzynarodowej Fede­
racji Bojowników Ruchu Oporu). W 
Zjeździe uczestniczą delegacje z 20 
krajów. Wśród nich również — dele­
gacje z NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ i z NIEMIEC 
ZACHODNICH: niemieccy bojownicy 
antyfaszystowscy i niemieckie ofiary 
hitleryzmu.

Udział w Zjeździe biorą ludzie róż­
nych przekonań politycznych, ludzie 
z różnych środowisk społecznych, na­
wet nie zorganizowani w FIR, ale któ­
rzy odrzucają faszyzm i wojnę, bo po­
znali Oświęcim.

Czym był właściwie Oświęcim? Był 
skondensowanym, lecz bardzo wier­
nym skrótem metod i celów wielkich 
kapitalistów niemieckich, których ter­
rorystyczną władzę reprezentował hit­
leryzm. To Krupp, Abs, Pferdemen- 
ges, Mannesman, Stinnes, Dinkelbach, 
Georg Schnitzler, Fritz Ter-Meer — 
wszyscy ci magnaci z „Deutsche 
Bank“, fabrykanci stali, armat, cyklo­
nu i... hitleryzmu — to oni stworzyli 
Oświęcim i pozostałe hitlerowskie o- 
bozy śmierci rękami wiernych wyko­
nawców swojej woli i interesów, rę­
kami Himmlera czy Oswalda Pohla.

Treblinki, Mauthausen czy Buchen- 
waldu dodatkowe zyski. Wszystko — 
począwszy od niewolniczej pracy, po­
przez budowę komór gazowych, pie­
ców krematoryjnych i dostawę cyklo­
nu, a na przerabianiu kości i tłuszczp 
ludzkiego, włosów i złotych zębów 
skończywszy — wszystko służyło

dodatkowemu wzbogaceniu wielkich 
banków i koncernów niemieckich. 
Główny zaś produkt Oświęcimia i 
pozostałych obozów hitlerowskich 
— masowa zagłada, ludobój­
stwo — służył głównemu, polityczne­
mu, imperialistycznemu celowi nie­
mieckiego kapitału finansowego: pod­
bojowi świata.
IVIE BRAK było ludzi, którzy sądzi-

li, iż najważniejszą rzecz w hit­
leryzmie stanowiło to, że był niemiec­
ki.. Historia najnowsza podjęła się u- 
dzielenia sarkastycznej lekcji zwolen 
nikom tego rodzaju rasistow­
skich teorii.

Na procesie w Norymberdze, ów­
czesny AMERYKAŃSKI prokurator, 
mówiąc o winie BANKIERÓW I 
WIELKICH PRZEMYSŁOWCÓW nie­
mieckich, oświadczył:

„Jeśli wina tych oskarżonych nie 
zostanie wyciągnięta na światło 
dzienne i jeśli nie zostaną przykład­
nie ukarani, to przedstawiać będą 
dla przyszłego pokoju świata jeszcze 
większe niebezpieczeństwo, niż swe 
go czasu Hitler“.
Dziś... Dziś panowie Krupp, Abs, 

Pferdemengcs, Mannesman, Stinnes, 
Dinkelbach, Georg Schnitzler, Fritz 
Ter-Meer (specjalność dwóch ostat­
nich — fabrykacja „cyklonu“) — spra­
wują, z upoważnienia swoich wspól­
ników amerykańskich, faktyczną wła 
dzę w Niemczech Zachodnich. Robert 
Lehr, który jako burmistrz Duessel- 
dorfu uroczyście, w imieniu przemy­
słowców nadreńskich, wręczył w 1932 
reku Adolfowi Hitlerowi czek na wy- wszystkich dosłownie narodów Euro- 
płatę zaległego żołdu brunatnych ba- I py. 
talionów SA — jest ministrem spraw

wewnętrznych w „antydemokratycz­
nym“ rządzie bońskim, którego „pre­
mierem“ jest b. członek rady nadzor­
czej „Deutsche Bank“, aktualnie po­
korny przyjaciel Pferdemengesa, Kon 
rad Adenauer.

Dziś amerykańscy magnaci finan­
sowi, którzy w Korei pokazali, że są 
godnymi spadkobiercami hitlerow­
ców — gorączkowo zbroją nowohitle- 
rowski Wehrmacht pod dowództwem 
starych zbrodniarzy wojennych, hitle­
rowskich generałów. Natomiast w sa­
mych Niemczech, miliony Niemców — 
zarówno w NRD jak i w Trizonii — 
sprzeciwiają się remilitaryzacji i re- 
faszyzacji.

Hitleryzm nie jest specjalnością wy 
łącznie niemiecką.
/'ASWIĘCIM zaś nie tylko przypomi- 

na minione zbrodnie hitleryzmu. 
Oświęcim przestrzega przed możliwo­
ścią nowych zbrodni ludobójstwa ze 
strony starego, rozkładającego się 
świata kapitalistycznego. Oświęcim 
mobilizuje.

Mobilizuje do walki wytrwałej, nie 
ustępliwej o pdcój m’ędzy naroda­
mi. Mobilizuje do bezustannego sze­
rzenia prawdy, że organi?atorom woj 
ny można drogę zagrodzić i pokój 
narzucić. Mob’lizuje do największego 
wysiłku, by spętać ręce amerykań- 
sko-hitlerowskim podpalaczom świa­
ta.

Wtedy spełni się to, o co, cierpiąc 
i ginąc, ale nie kapitulując, walczyli 
więźniowie Oświęcimia — synowie

B. W.

a

W Domu Górnika w Sosnowcu zgro 
madziło się kilkuset przodujących 
górników Dąbrowskich Zakładów 
Przemysłu Węglowego. W prezydium 
zasiedli: min. Górnictwa — Nieszpo- 
rek, I sekretarz KW PZPR — Olszew­
ski i przewodniczący Żarz. Gł. ZZG — 
pos. Czerwiński.

Min. Nieszporek wskazał na wielkie 
rezerwy produkcyjne leżące w socja­
listycznym współzawodnictwie pracy, 
dzięki któremu znacznie wzrosła wy­
dajność, oraz na wielką troskę Rządu 
Ludowego, który, pragnąc pomóc gór­
nikom polskim w realizacji zwiększo­
nych zadań, podnosi systematycznie 
stopień mechanizacji urabiania i łado­
wania węgla, czyniąc pracę górnika 
łatwiejszą.

„Rok bieżący — zakończył min. Nie­
szporek — będzie rokiem śmiałego i 
bogatego programu wprowadzenia no­
wej techniki — nowych maszyn w 
górnictwie węglowym.“

Przewodniczący Żarz. Gł. ZZG — 
pos. Czerwiński przekazał załodze ko­
palni „Mortimer“, która pierwsza w 
polskim przemyśle węglowym wyko­
nała zadania II roku planu 6-letniego, 
sztandar przechodni. Przodującym 
górnikom min. Nieszporek wręczył 
dyplomy uznania.

W imieniu załóg kopalnianych, gór­
nik z kop. „Czeladź“ — St Bijak we­
zwał towarzyszy pracy górniczej do- 
wzmożonej walki o przedterminowe 
wykonanie zadań trzeciego roku pla­
nu 6-letniego:

Podobna uroczystość z udziałem 
wicemin. Górnictwa — Szczepańskie­
go odbyła się w Chorzowie. Sztandar 
przechodni otrzymała załoga kop. 
„Michał“ za zwycięstwo we współza­
wodnictwie załóg kopalń Zjednocze­
nia Chorzowskiego w IV kwartale 
ub. r. 195 górników tego okręgu o- 
trzymało dyplomy uznania za przo­
downictwo w socjalistycznym współ­
zawodnictwie i przedterminową rea­
lizację zadań produkcyjnych na r. 
1951, a 58 przodowników pracy pre­
mie pieniężne.

Na zebraniu padły zobowiązania i 
wezwania do współzawodnictwa.

ÜSA dążą do przedłużenia
wojny w Korei

NOWY JORK (PAP) Dowódca armii 
amerykańskiej gen. Van Fleet oświad­
czył, że wojna w Korei jest potrzeb­
na kołom rządzącym USA do spotęgo­
wania wyścigu zbrojeń i militaryzacji 
kraju. Nazwał on krwawą interwen­
cję w Korei „błogosławieństwem“ i 
podkreślił, że fabryki amerykańskie 
produkują obecnie coraz więcej broni.

Na pytanie, czy możliwe jest za­
warcie w najbliższym czasie rozejmu 
w Korei, van Fleet odpowiedział cy­
nicznie, że „nie orientuje się w tej 
sprawie“ i nie są mu znane „plany 
ONZ“.

Oświadczenie to raz jeszcze potwier­
dza, że koła rządzące USA nie chcą 
zawarcia rozejmu i dążą 
żenią wojny w Korei

PEKIN (PAP) Oddziały 
wej zatopiły u wybrzeży 
Korei w rejonie Thonszhon nieprzyja­
cielski okręt wojenny. ,

PEKIN (PAP). 23 b.m. na posie­
dzeniu podkomisji rozejmowej w 
Panmundżonie Amerykanie jeszcze 
raz dowiedli, że dążą jedynie do 
przedłużenia rokowań. Posiedzenie 
trwało zaledwie 15 minut, ponieważ 
delegat amerykański od razu zapro­
ponował odroczenie obrad.

do przedłu-

armii ludo- 
wschodnich
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Poważny sukces obozu pokoju w ONZ
Opracowanie definicji agresora jest możliwe i konieczne
Uchwała Komisji Prawnej większością 20 głosów

PARYŻ (PAP). W Komisji Prawnej Zgromadzenia Narodów Zjednoczo­
nych, obradującej pod przewodnictwem prof. M. Lachsa, zakończyła się 
dyskusja nad sprawą definicji agresji.

Delegacja Z w. Radzieckiego złoży­
ła projekt rezolucji, która stwierdza, 
że państwo, wypowiadające wojnę 
lub dokonujące wtargnięcia na tery­
torium innego państwa bez wypowie­
dzenia wojny, powinno być uznane 
za napastnika.

Delegacje St Zjednoczonych i Ich 
satelitów broniły uporczywie tezy, że 
definicja agresji jest rzekomo w ogó­
le niemożliwa. Stanowisko to należy 
tłumaczyć obawą, że plany przygoto­
wania nowej wojny światowej zosta­
ną zdemaskowane.

Przedstawiciele Burmy, Iranu, Egi­
ptu, Polski, Czechosłowacji, Ukrainy, 
Białorusi, Indonezji, Ekwadoru i sze-

ze świata

♦ PRAGA. Na Wełtawie przystąpiono 
do budowy wielkiej zapory i elektrowni 
wodnej. Zapora ta będzie jedną z naj­
większych w Europie.
♦ MOSKWA. W ZSRR odnaleziono 

egzemplarz 2 numeru legalnej gazety bol­
szewickiej —- „Zrienie“, która wydawana 
była w Petersburgu w 1007 r. pod kiero­
wnictwem Lenina. Obydwa numery tej 
gazety zostały skonfiskowane przez wła­
dze carskie i wydawanie tego pisma zo­
stało zakazane. W drugim numerze znaj­
dują się trzy artykuły Lenina.
♦ NOWY JORK. We wszystkich kra­

jach Ameryki Północnej, Środkowej i Po­
łudniowej trwają przygotowania do OgóL 
noamerykańskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju, który odbędzie się w dniach 
11—16 marca b. r. w stolicy Brazylii — 
Rio de Janeiro.
♦ NOWY JORK. Na Konferencji Ko­

mitetu Krajowego Partii Postępowej St. 
Zjednoczonych, wybrany został specjalny 
komitet, który wysunie kandydatów z ra­
mienia Partii Postępowej na stanowiska 
prezydenta 1 wiceprezydenta.

♦ TEHERAN. 22 bm. rozpoczęły się w 
Teheranie wybory deputowanych do 
Medżlisu. Największe znaczenie posiadają 
listy „Frontu Narodowego“ oraz „Zjedno­
czonego Frontu Lewicy“. „Front Narodo­
wy“ wysuwa w Teheranie 12, a „Zjedno­
czony Front Ludowy“ — 8 kandydatów.
♦ RZYM. Rząd włoski postanowił zna­

cznie zwiększyć wydatki na zbrojenia. 
Ogólna suma wydatków na zbrojenia w 
roku budżetowym 1952/53 przewyższy o 
25 proc, wydatki roku budżetowego 1951/52.

iegu innych krajów podkreślali, że 
definicja agresji jest możliwa i ko­
nieczna oraz popierali w całej pełni 
projekt rezolucji radzieckiej.

Przedstawiciel Iranu stwierdził, źe 
małe kraje są szczególnie zaintereso­
wane w opracowaniu definicji agre­
sji, ponieważ one właśnie najczęściej 
padają ofiarą agresji.

Przedstawiciel Egiptu potępił w 
ostrych słowach agresywną „poli­
tykę siły", stosowaną przez Anglię 
wobec Egiptu i stwierdził, źe pro­
jekt rezolucji radzieckiej ma na ce­
lu zapobieżenie takiej właśnie in­
gerencji obcego mocarstwa w we­
wnętrzne sprawy innego państwa.

Projekt rezolucji 
radzieckiej

W toku dyskusji przemawiał dele­
gat ZSjRR, Morozow, który przypom­
niał, że rezolucja radziecka określa 
dokładnie wszystkie możliwe wypad­
ki agresji. Najważniejsze punkty re­
zolucji przewidują, źe za napastnika 
w konflikcie międzynarodowym bę­
dzie uznane państwo, które 
| wypowie wojnę innemu pań- 
* stwu;
n którego siły zbrojne choćby bez 
" wypowiedzenia wojny wtargną 
na terytorium innego państwa, któ­
rego marynarka lub lotnictwo zbom 
bar du ją obszar innego państwa, lub 
zaatakują jego okręty i samoloty;
O którego wojska wylądują lub 
° wkroczą na obszar innego pań­
stwa bez zezwolenia rządu tego pań­
stwa;
A które zarządzi blokadę morską 

wybrzeży lub portów innego 
państwa;
ej któpe będzie popierało uzbrojone 

bandy utworzone na jego teryto­
rium, jeśli bandy te wkroczą na te­
rytorium innego państwa.

Dalszy niezmiernie ważny punkt 
rezolucji radzieckiej stwierdza, że 
żadne względy natury politycznej, 
strategicznej lub gospodarczej nie mo 
gą służyć za usprawiedliwienie agre­
sji.

30 hitlerowskich generałów opracowało ustawę
o przymusowej służbie wojskowej w Trizonii

BERLIN (PAP). W związku z wy­
stąpieniem Blanka, sprawującego fun 
keję min. spraw wojskowych w „rzą 
dzie bońskim" kierownictwo KPD 
ogłosiło deklarację, stwierdzającą, że 
ustawa o powszechnej służbie woj­
skowej, którą Blank i Adenauer z roz 
kazu USA zamierzają wprowadzić w 
Trizonii, jest krokiem zmierzającym 
do wojny.

Reżim Adenauera już od dawna 
przygotowywał zbrodniczą ustawę wy 
mierzoną przeciwko najbardziej ele­
mentarnym interesom narodu niemiec 
kiego. Blank przyznał, że jeszcze 
przed 18 miesiącami otrzymał od 
Adenauera i amerykańskiego wyso­
kiego komisarza zlecenie przygotowa­
nia ustawy o przymusowej służbie 
wojskowej i projektu reorganizacji 
Wehrmachtu. Projekty te znali j po­
parli prawicowi przywódcy SPD 
Schumacher 1 Olleinhauer oraz szef 
prawicowego kierownictwa zw. zawo­
dowych — Fette. W przygotowaniu 
ustawy o obowiązku służby wojsko­
wej współpracowało 30 generałów hi 
■tlerowskicfy, wprowadzonych wprost 
z więzień do sztabów amerykańskich 
i niemieckich, oraz generałowie ame­
rykańscy podlegający bezpośrednio 
Eisenhowerowi. Sztab Eisenhowera, 
przy pomocy generałów hitlerowskich 
opracował również operacyjny plan 
wojny agresywnej oraz typ uzbroje­
nia dla Wehrmachtu.

Deklaracja KPD 
ród niemiecki nie 
żony ze strony 
lecz, że narodowi 
grażają królowie 
przemysłu zbrojeniowego, którzy sa­
botują wszelkie wysiłki porozumie­
nia między Niemcami, pogłębiają 
ich rozbicie oraz przygotowują w 
Niemczech zach. dyktaturę wojsko­
wą.

W zakończeniu deklaracja KPD 
wzywa ludność Niemiec zach. do 
wzmożenia narodowego oporu wobec 
adenauerowekiej jx>lityki katastrofy 
narodowej.

stwierdza, że na- 
czuje się za gro- 

Z w. Radzieckiego, 
niemieckiemu za- 
armat i magnaci

W wypadku mobilizacji lub skon­
centrowania przez jedno państwo zna 
cznych kontyngentów sił zbrojnych 
w pobliżu granicy innego państwa— 
państwo, które czuje się tym zagro­
żone może na drodze dyplomatycznej 
lub innej starać się o pokojowe roz­
strzygnięcie sporu. Może ono tak sa­
mo przeprowadzić mobilizację i kon­
centrację swych wojsk na granicy 
państwa, które mu zagraża pod wa­
runkiem, że wojska jego nie przekro 
czą granicy.
W celu zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa

Przedstawiciele Francji, Iranu i We 
nezueli złożyli projekt rezolucji, któ­
ra proponuje odroczenie problemu 
zdefiniowania agresora do następnej 
sesji Zgromadzenia. Na 6esji tej ma 
być rozpatrzony projekt międzynaro­
dowego kodeksu o zbrodniach prze­
ciwko pokojowi i bezpieczeństwu 
narodów.

Meksyk, Holandia 1 Syria zgło­
siły do tej rezolucji poprawki i w 
nowej redakcji rezolucja stwierdza 
wyraźnie, że opracowanie definicji 
agresora jest możliwe i pożądane, 
w celu ZAPEWNIENIA POKOJU 
I BEZPIECZEŃSTWA MIĘDZYNA 
RODOWEGO. Po uwzględnieniu po 
prawek rezolucja przewiduje, że 
sprawa zdefiniowania pojęcia agre 
sji będzie umieszczona na porządku 
dziennym VII sesji Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych jako od­
dzielny punkt.
Poprawki te wprowadziły tak istot­

ne zmiany do pierwotnego projektu 
rezolucji Francji, Iranu i Wenezueli, 
że delegacje ZSRR i inne delegacje, 
dążące szczerze do opracowania de­
finicji agresji uznały, że mogą re­
zolucję tę poprzeć.

21 bm. odbyło się głosowanie w 
Komisji Prawnej, i ZNACZNĄ WIĘ­
KSZOŚCIĄ 20 GŁOS0W PRZECIW 
KO 12 PRZY 7 WSTRZYMUJĄCYCH 
SIĘ, KOMISJA UCHWALIŁA REZO­
LUCJĘ. Delegacja Z w. Radzieckiego 
i Polski głosowały za rezolucją. Prze 
ciwko rezolucji głosowały m. in. St. 
Zjednoczone, Anglia, Kanada, Au­
stralia, Belgia, Grecja.

Uchwała Komisji Prawnej sta­
nowi poważne zwycięstwo obozu 
postępu. Świadczy ona wyraźnie, 
że przewodnia myśl projektu rezo­
lucji radzieckiej wskazująca na ko 
niecznośó przyjęcia definicji agre­
sji, zyskała poparcie znacznej wię­
kszości delegacji. Komisja wypo­
wiedziała się także za tezą radziec 
ką, że opracowanie definicji agre­
sji leży w interesie ZAPEWNIE­
NIA POKOJU I BEZPIECZEŃ­
STWA MIĘDZYNARODOWEGO. 
Wynik głosowania świadczy także 
niepowodzeniu manewrów St Zje-

dyskusja nad sprawą przyjęcia no­
wych członków.

Wielu mówców nawiązywało do ra­
dzieckiego projektu rezolucji przewi­
dującego, źe Zgromadzenie Ogólne 
winno zalecić Radzie Bezpieczeństwa 
ponowne rozpatrzenie zgłoszonych de­
klaracji 13 krajów, oraz wzięcie pod 
uwagę zgłoszonej później deklaracji 
Libii w sprawie przyjęcia do ONZ.

Przedstawiciele Polski, Czechosło­
wacji, USRR i BSRR poparli propo­
zycję delegacji Zw. Radzieckiego. 
Stwierdzili oni, że tylko propozycja 
radziecka stwarza możliwość nie­
zwłocznego rozstrzygnięcia odracza­
nej wciąż sprawy przyjęcia nowych 
członków do ONŻ, zgodnie z zasada­
mi i postanowieniami Karty. Równo­
cześnie poddali oni ostrej krytyce pe­
ruwiański projekt rezolucji, stwier­
dzając, że projekt ten podyktowany 
jest oczywistym dążeniem do pogwał­
cenia Karty i świadczy o nowych pró­
bach załatwienia sprawy z ominię­
ciem Rady Bezpieczeństwa.

Przedstawiciel St. Zjednoczonych, 
Gross stwierdził cynicznie, że USA 
domagają się przyjęcia do ONZ tyl­
ko tych dziewięciu państw, które 
cieszą się ich poparciem jako sate­
lici. Gross wypowiedział się prze­
ciwko przyjęciu do ONZ krajów 
demokracji ludowej, oświadczając, 
że powinny one uprzednio „zmienić" 
swą politykę tj. podporządkować się 
dyktatowi amerykańskiemu.

Praktyczne zastosowanie teorii Pawłowa
w klinikach i szpitalach polskich

Ostatnio odbyła się w Krynicy kil­
kudniowa konferencja z udziałem 
ponad 400 najwybitniejszych pol­
skich uczonych, poświęcona omówie­
niu teorii genialnego radzieckiego 
uczonego — Pawłowa.

Wyniki tej konferencji podsumował 
w rozmowie z przedstawicielem PAP 
przewodniczący Rady Naukowej przy 
min. Zdrowia, wybitny anatemopato- 
log prof. dr L. Paszkiewicz.

Ogromny wkład wnieśli w obrady 
uczeni radzieccy prof. Woronin, prof. 
Czernigowski, prof. Rusinów i doc. 
Czerkaszyn — oświadczył prof. Pa­
szkiewicz. — Wypowiedzi tych uczo­
nych, jak również bezpośrednie wy­
jaśnianie pewnych trudnych zagad­
nień, w dużym stopniu pomogło u- 
czonym polskim nakreślić plany dal­
szej pracy.

Konferencja krynicka ugruntowała 
przekonanie o olbrzymich, twórczych 
możliwościach nauki Pawłowa dla 
badań i praktyki lekarskiej. Dowio­
dła ona, że podstawową drogą dal­
szego rozwoju nauki- Pawłowa w 
Polsce będzie rozwój fizjologii pa- 
włowowskiej i najściślejsze zespole­
nie jej teorii z pracą praktyczną w 
klinikach. Konferencja wreszcie u- 
gruntowała przekonanie w nas wszy­
stkich o poważnych możliwościach 
twórczych polskich naukowców w 
rozwoju nauk lekarskich na podsta­
wie nauki Pawłowa.

Konferencję zakończono uchwała­
mi, które zmierzają do jak najszyb­
szego i jak najszerszego rozwoju pra 
cy badawczej w dziedzinie nauki 
Pawłowa i zastosowania tej nauki w 
praktyce. W tym celu mają być u- 
tworzone w Polsce ośrodki naukowo- 
badawcze z dziedziny fizjologii i pa- 

‘tologii wyższych czynności nerwo­
wych, przygotowane mają być spe­
cjalne kadry pracowników nauko-

wych do pracy w tej dziedzinie oraż 
wprowadzone do studiów medycz­
nych wykłady z dziedziny fizjologii 
i patologii wyższych czynności ner­
wowych. Wzmożona zostanie także 
akcja wydawnicza z zakresu nauki 
Pawłowa zarówno w formie tłuma­
czeń ważniejszych dzieł z tej dzie­
dziny, jak i publikacji prac autorów 
polskich.

„Konferencja pawłowowska w Kry 
nicy — oświadczył na zakończenie 
prof. Paszkiewicz — otworzyła nowe 
drogi dla współczesnej polskiej me­
dycyny. Dołożymy wszelkich wy­
siłków, aby teoria Pawłowa jak naj­
prędzej znalazła praktyczne zastoso­
wanie w naszych klinikach i szpita­
lach“.

Produkcja materiałów 
izolacyjnych 
dla budowy Metra Warszawskiego

W r.b. przemysł izolacyjny podnie­
sie swą produkcję o ok. 20 proc.

Rozbudowa fabryk, rozszerzenie pro 
dukcji w już istniejących zakładach, 
ordz sprowadzenie nowoczesnych u- 
rządzeń technicznych pozwolą na zna­
cznie szersze niż dotychczas stosowa­
nie izolacji termicznej w budownic­
twie mieszkaniowym. Zapewni to 
zmniejszenie strat ciepła w budyn­
kach o 30 proc., a zarazem taką samą 
oszczędność węgla.

Fabryka Przędzy Szklanej w Kato­
wicach uruchomi w b.r. produkcję 
cieńszego włókna, a jedna z fabryk 
lepików zwiększy produkcję lepiku 
bitumicznego i rozpocznie produkcję 
nowych materiałów izolacji wodo­
szczelnej dla budowy Metra warszaw 
skiego.

dalsze zobowiązania produkcyjne

o t
dnoczonych, które usiłowały przefor 
sować odrzucenie projektu radziec­
kiego pod pretekstem rzekomej nie­
możliwości zdefiniowania agresji.
Obrady
Komisji Politycznej

PARYŻ (PAP). W Komisji Politycz 
nej ONZ toczyła się 22 b.m. dalsza

35 zabitych, kilkuset rannych w ciągu tygodnia
Krwawy bilans terroru w Tunisie

PARYŻ (PAP), 
chodzące z Tunisu 
czą o dalszym zaostrzeniu się sy­
tuacji i o wzmożeniu terroru fran­
cuskich władz kolonialnych wobec 
patriotów tuniskich.

Według niekompletnych danych, w 
ciągu ostatnich 
zostało zabitych 
niosło rany.

Do krwawych 
ście portowym Seusse, gdzie odbyły 
się wielkie manifestacje patriotyczne 
z udziałem wielu robotników i stu-

Wiadomości nad- 
do Paryża świad

24 godzin 16 osób 
w Tunisie a 25 od

zajść doszło w mie-

Plony najlepszym argumentem

CTYCZEN jest okresem, w którym 
członkowie spółdzielni produk­

cyjnych na walnych zebraniach bilan 
su ją całoroczny dorobek zespołowej 
gospodarki i d2ielą między siebie 
dochody.

Już w roku 1950 plony wspólnej 
pracy były o wiele wyższe, niż 
w gospodarstwach indywidualnych. 
Przeciętnie biorąc, na polach spółdziel 
ni produkcyjnych zbiory zbóż były w 
r. 1950 o 3 kwintale z hektara wyż­
sze, niż w gospodarstwach chłop­
skich. W r. 1951 różnica ta jeszcze 
się Zwiększyła i wynosi 3,9 kwintala 
na korzyść gospodarki zespołowej.

Gdybyśmy podsumowali jedynie tę 
nadwyżkę, to okazałoby się, że sta­
nowi ona 10 procent ogólnego pań­
stwowego planu skupu zboża, choć 
obszar zasiewów w spółdzielniach 
wynosi zaledwie 4 procent ogółu użyt 
ków rolnych w Polsce.

Tak np. w woj. poznańskim zbiory 
pszenicy wyniosły w spółdzielniach pro­
dukcyjnych przeciętnie 20 kwintali, w 
gospodarstwach indywidualnych — 14— 
14,7; zbiory żyta — 18 kw. i 13—14,5 kw.

W woj. katowickim przeciętna zbio­
rów w spółdzielniach była o 20—30 proc, 
wyższa niż w gospodarstwach indywi­
dualnych. Wilamowice (pow. Cieszyn) 
np. zebrały po 36 q pszenicy z hektara, 
gdy przeciętna zbiorów w gospodar­
stwach indywidualnych wyniosła 20 q; 
Bzinlce Nowe uzyskały 22 q żyta z he* 
która, gdy w okolicy zbierano po 1« q. 
Słujla (Kielecczyzna) w r. 1350 zbie--

rała po 18 q pszenicy, w r. 1951 miała 
już 22 q. Indywidualni najlepsi rolnicy 
pomimo pomocy państwa w nawozach 
i dobrym ziarnie nie zbierali więcej niż 
16 q.

Nieduża, nowa spółdzielnia w woj. po­
znańskim Wroniary (pow. Wolsztyn), 
choć rozpoczynała swą gospodarkę w 
dość trudnych warunkach, mogła sprze­
dać Państwu 13 ton zboża ponad piąn, 
nie mówiąc już o takich „potentatach“, 
jak stare, trzyletnie, dobrze zagospoda­
rowane spółdzielnie poznańskie, które 
odstawiały po 50—80 ton ponad plan.

Podobnie rzecz się ma ze zbiora­
mi innych upraw kłosowych i oko­
powych, które w spółdzielniach pro­
dukcyjnych były znacznie wyższe, 
niż w gospodarstwach indywidual­
nych. Co więcej, te spółdzielnie pro­
dukcyjne, które mają za sobą już 
kilka lat wspólnej pracy, wykazują 
z roku na rok. znaczny wzrost plo­
nów i gospodarki hodowlanej.

•
WYSOKI DOCHÓD OSOBISTY

Te, bardzo pomyślne wyniki gospo­
darcze przeważnej większości spół­
dzielni produkcyjnych mają, rzecz 
jasna, bezpośredni wpływ na osobisty 
dochód osiągany przez poszczegól­
nych członków spółdzielni. Oto kilka 
przykładów.

Na jedną dniówkę obrachunkową spół 
dxielnl produkcyjnej w Lipnie Nowym,

dentów. Policja francuska użyła gra
natów i broni palnej, przy czym 10 

a 16 ciężkoosób zostało zabitych, 
rannych.

Ogólna liczba ofiar w 
niego tygodnia wynosi 
i kilkuset rannych.

We wszystkich większych miastach 
Tunisu skoncentrowane 
cyjne i wojskowe czołgi 
pancerne.

Strajk powszechny 
kraj. Robotnicy przerwali

ciągu ostait-
35 zabitych

zostały poli- 
i samochody

objął cały 
pracę.

pszenicy, 1 kg owrsa, 1 kg jęczmienia, 
5 kg ziemniaków, 0,1 kg cukru i 14,28 
zł gotówką. A że np. małżeństwo Men- 
dowie z tej spółdzielni przepracowało 
H50 “ ‘ - - - - -
otrzymało 
turze: 34,5 
owsa, 11,5 
kówr i 115 
Jeszcze

członkowie tych spółdzielni, w któ­
rych położony był duży nacisk na 
rozwój hodowli.

Tak np. racjonalnie prowadzona ho­
dowla w' spółdzielni produkcyjnej Mai­
ków7, _ * _____ _____ _ 2_
spółdzielcom po zł 10.— dodatkowego 
dochodu na każdą dniówkę obrachun­
kową, a z samej tylko hodowli owiec 
(sprzedaż wełny i jagniąt), uzyskano 
ok. 30 tys. zł czystego zysku. W spół­
dzielni Wionczemin Polski, pow7. Gosty­
nin, ogólna wartość pieniężna dniówki 
obrachunkowej, przekracza 25 zł. Do­
chód poszczególnych rodzin w tej spół­
dzielni jest bardzo W’ysoki i sięga w 
pewnych wypadkach 2 ty«, zł miesięcz­
nie, gdyż nie ma tam ani jednego człon­
ka, który by nie wyrobił przewidzianej 
statutem ilości dniówek. Znaczne docho­
dy spółdzielni i jej członkom przysporzy­
ła gospodarka hodowlana i sadownictwo.

GOSPODARKA ZESPOŁOWA 
TO WYSOKIE PLONY

Wyniki osiągnięte przez spółdziel­
czość produkcyjną potwierdzają za­
sadę, że gospodarka zespołowa za­
pewnia dobrobyt członkom spółdziel­
ni produkcyjnych i przynosi im o 
wiele większe dochody, niż mieliby 
oni w warunkach gospodarki indy­
widualnej. To jest jeden wniosek, 
jaki wypływa z podsumowania wyni­
ków pracy spółdzielni produkcyjnych 
za 1951 r.

Wniosek drugi jest jeszcze bardziej

dniówek obrachunkowych, więc 
w gotówce zł 16.422.— w na- 
q żyta, 17,2 q pszenicy, 11,5 q 
q jęczmienia, 57,5 q ziemnia- 
kg cukru.
większe dochody uzyskali

pow. sieradzkiego, przj'sporzyla
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pcw. Leszno, wypadło: 3 żyta, 1,5 kg „ważki, bardziej przekonywający«

Społeczeństwo całego kraju składa hołd PPH 
wielkiej bojowniczce o narodowe i społeczne wyzwolenie 
Uroczyste akademie

Z okazji 10 rocznicy powstania PPR odbywają się w wielu miastach 
uroczyste akademie, na których rob otnlcy, chłopi i Inteligencja pracują­
ca składają hołd Partii — wielkiej bojowniczce o narodowe i społeczne 
wyzwolenie narodu polskiego.

W Poznaniu odbyła się akademia, 
która zgromadziła czołowych przed­
stawicieli społeczeństwa poznańskie­
go. W prezydium zajęli miejsca za­
służeni działacze konspiracyjnej PPR 
w Poznańskiem, obok wdów po PPR- 
owcach, zamordowanych przez oku­
panta. Serdeczną owację zgotowano 
przedstawicielowi Armii Radzieckiej.

Sekretarz KW PZPR Wiktoria Het 
mańska nakreśliła historię walki o 
wyzwolenie społeczne i narodowe kie 
rowanej przez PPR.

„PPR — podkreśliła mówczynl~ 
położyla podwaliny pod nierozer­
walny 
już w 
go po 
cznicę 
scy, którzy mocno zwarli swe sze­
regi wokół PZPR 1 jej przewod­
niczącego, towarzysza Bolesława 
Bieruta w ogólnonarodowym fron­
cie walki o pokój, plan sześciolet­
ni i socjalizm".
Uroczysta akademia w Częstocho­

wie zgromadziła około 800 robotni­
ków, chłopów i przedstawicieli inte­
ligencji pracującej, którzy wysłuchali 
referatu o walce 1 pracy PPR w 
okresie ókupacji i po wyzwoleniu.

W Pszczynie odbyła się uroczysta 
sesja PRN z udziałem około tysiąca 
osób.

sojusz robotniczo-chłopski 
okresie okupacji i umocniła 
wyzwoleniu. Historyczną ro- 
czczą wszyscy patrioci pol-

11 tys. m tkanin ponad plan 
w ZPB im. 22 Lipca

Polska klasa robotnicza realizuje 
zobowiązania produkcyjne, podjęte 
dla uczczenia 10 rocznicy powstania 
PPR. Jednocześnie do zakładowych

Na przykładzie wyników gospodar­
czych spółdzielni produkcyjnych w r. 
1951 widać jasno, że to, co jest jed­
nym z najważniejszych naszych za­
dań gospodarczych — podniesienie 
produkcji rolnej, wzrost wydajności 
z hektara i rozwój gospodarki hodo­
wlanej — najszybciej i najskutecz­
niej realizuje się w warunkach go­
spodarki zespołowej. Plony pszenicy 
30 q, żyta 24 q, jęczmienia 28 q, kar 
tofli 170 q, buraków cukrowych 222 
q z 1 hektara, w licznych spółdziel­
niach nie są wcale rzadkością, a 
przecież są to plony dwukrotnie wyż 
sze od przeciętnych plonów w gospo­
darstwach indywidualnych.

Na gruncie socjalistycznej przebu­
dowy wsi (spółdzielnie produkcyjne i 
PGR-y) możliwe jest najpełniejsze 
wykorzystanie wszelkich zdobyczy 
nauk agrotechnicznych. Mechanizacja 
prac i właściwe wykorzystanie ma­
szyn rolniczych, racjonalizacja u- 
praw, właściwy płodozmian, selekcja 
nasiofl itd. mogą być w pełni zasto­
sowane tylko w warunkach postępo­
wych 
etwa 
nej.

form organizacyjnych rolni-
— spółdzielczości produkcyj-

Świadoma decyzja

Rzecz jasna, że na obecnym na­
szym etapie rozwojowym, znaczenie 
ogólno-gospodarcze wyników pracy 
spółdzielni produkcyjnych jest jesz-, 
cze stosunkowo niewielkie. W miarę 
jednak wzrastania liczby spółdziel-' 
ni i udoskonalania ich pracy, ciężar, 
gatunkowy socjalistycznego sektora

komitetów współzawodnictwa napły­
wają meldunki o nowych postanowię 
niach produkcyjnych.

Czyn produkcyjny dla uczczenia 10 
rocznicy powstania PPR zmobilizo­
wał do szybszego wykonania zadań 
załogi prawie wszystkich dolnoślą­
skich zakładów przemysłu włókien­
niczego. Robotnicy bielawskich ZPB, 
którzy postanowili wyprodukować w 
pierwszym kwartale br. dodatkowe 
ilości tkanin i przędzy wartości ok. 
527 tys. zł oraz załoga dzierżoniow- 
skich ZPB im. 22 Lipca, pracująca 
bm. nad ponadplanową produkcją 
10.800 m tkanin, donoszą o pierw­
szych sukcesach w walce o realiza­
cję swych zobowiązań.

W zakładach im. II Armii, załoga 
tkalni wykona w pierwszym kwąpta- 
le br. dla uczczenia 10 rocznicy po­
wstania PPR ponad 40 tys. m tkanin 
surowych więcej niż planowano.

Załoga wielkich zakładów che­
micznych „Boruta" w Zgierzu pod­
jęła zobowiązania, 
pozwolą jej dać w pierwszym kwar 
tale br. ponadplanową produkcję 
wartości 1.150.000 zł.
Chłopi woj. łódzkiego meldują już 
realizacji niektórych zobowiązań.o

które łącznie

podjętych dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania PPR.

Chłopi mało i średniorolni z gro­
mady Dąbrowa, pow. wieluńskiego, 
zakontraktowali na pierwszy kwar­
tał br. 140 tuczników, czyli o 50 
sztuk ponad plan. 80 tuczników po­
nad plan zakontraktowali na 1 pół­
rocze 1952 r. u chłopów gromady 
Rajmuntów, pow. radomszczańskie­
go — członkowie koła ZMP.

Kolejarze z Le Mans
u ministra Wyszyńskiego

PARYŻ (PAP) — 22 b.m. min. Wy- 
szyruski przed wyjazdem z Pa­
ryża przyjął delegację kolejarzy 
miasta Le Mans, która przybyła, aby 
wyrazić delegacji radzieckiej i całe­
mu narodowi radzieckiemu wdzięcz­
ność za ich wysiłki w walce o pokój.

Delegaci zapewnili, że w pełni soli­
daryzują się z walką Zw. Radzieckie­
go o pokój i że ze swej strony uczy­
nią wszystko co w ich mocy, aby za­
pobiec nowej wojnie. Delegaci wrę­
czyli min. Wyszyńskiemu odpowied­
nią rezolucję, uchwaloną na zebraniu 
kolejarzy.

Min. Wyszyński podziękował człon­
kom delegacji za ich odwiedziny i ży­
czył im sukcesów w ich trudnej i szla­
chetnej walce o pokój.

fi

Nowa prowokacja imperialistów amerykańskich
przeciwko narodowi chińskiemu

PEKIN (PAP) Wicemin. spraw za­
granicznych Centralnego Rządu Ludo­
wego Chińskiej Republiki Ludowej 
Czian Han-fu złożył oświadczenie w 
związku z deklaracją rządu Joszidy,

w rolnictwie będzie coraz silniejszy, 
a wzrost towarowości tych gospo­
darstw wpływać będzie w coraz 
większym stopniu na podniesienie 
naszej bazy żywnościowej i paszo­
wej.

Jednak już obecnie pomyślne wy­
niki gospodarcze istniejących spół­
dzielni produkcyjnych mają ogromne 
znaczenie. Jest to znaczenie natury 
politycznej i moralnej. Pamiętać bo­
wiem musimy, że sprawa rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej jest spra 
wą świadomej i dobrowolnej decy­
zji chłopów-rolników.

Dlatego też, jak stwierdził Prezy7 
dent Bierut:

„Tylko na drodze uświadamiania 
mas chłopskich i wytrwałego prze­
konywania ich na przykładach o 
korzyściach gospodarki zespołowej, 
można osiągnąć należyte wyniki. 
Krzewicielami przodujących metod 
gospodarki są i będą coraz liczniej 
te spółdzielnie produkcyjne, Które 
potrafiły ofiarną pracą swych człon 
ków dać nie budzące żadnych wąt­
pliwości wzory nowoczesnej gospo­
darki rolnej, wykazać swymi osiąg 
nięciami rzeczywistą przewagę ze­
społowego gospodarowania nad go­
spodarką indywidualną“.
Ten właśnie budujący i pobudza­

jący przykład stanowią pomyślne wy 
niki pracy osiągnięte przez spółdziel 
nie produkcyjne w r. 1951. I one to 
stanowią rękojmię,t że socjalistyczny 
sektor w naszym rolnictwie ulegnie 
w roku bieżącym dalszemu umocnie­
niu i rozszerzeniu.

T. D.

który zobowiązał się wobec USA do 
zawarcia traktatu pokojowego z nie­
dobitkami reakcyjnej kliki kuomin- 
tangowskiej.

Oświadczenie stwierdza, że dekla­
racja premiera Joszidy dowodzi nie­
zbicie, że pomiędzy reakcyjnym rzą­
dem pokonanej Japonii a imperiali­
zmem amerykańskim istnieje zmowa 
w celu przygotowania nowej wojny 
agresywnej przeciwko narodowi i te­
rytorium Chin. Stanowi to nową pro­
wokację imperialistycznego rządu St 
Zjednoczonych i reakcyjnego rządu 
pokonanej Japonii przeciwko Chiń­
skiej Republice Ludowej.

Ten haniebny akt rządu Joszidy 
jest sprzeczny z wolą wszystkich mi­
łujących pokój ludzi Japonii, którzy 
pragną zakończenia 6tanu wojny i 
przywrócenia pokojowych stosunków 
z Chińską Republiką Ludową.

Naród chiński dokładał i będzie na­
dal dokładać wszelkich wysiłków, by 
powstrzymać i storpedować knowania 
amerykańskiego imperializmu, zmie­
rzającego do odrodzenia imperializmu 
japońskiego i rozpętania wojny agre- . 
sywnej w Azji, oraz by zachować po­
kój w Azji i na całym Dalekim Wscho 
dzie.

Chińsko-radziecki układ o przyja­
źni, sojuszu i pomocy wzajemnej, któ­
rego podpisanie i istnienie jest nową 
i potężną gwarancją pokoju i bezpie­
czeństwa na Dalekim Wschodzie, na­
biera obecnie szczególnie wielkiego 
znaczenia.

KRONIKA POLITYCZNA
Prezes Rady Ministrów — Józef Cyran­

kiewicz przyjął 23 bm. posła nadzwyczaj­
nego Argentyny w Polsce, p. A. L. Iam 
dueńa.

Spółdzielnie produkcyjne dokonują obrachunków
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Ponat! milion zł ze szmelcu Sieci przeciw wędkom

Załoga T-11 stosuje prawo oszczędności
v JL1** Ju or/anlzac^ partyjnej za-i Te krążki, to odpady przy produkcji 
Kiaaow sprzętu elektrotechnicznego. lamp. Dawniej jako szmelc szły do 

Warszawie drzwi się nie za- j huty. Teraz nie. Robimy z nich 
sprzęt. O, dużo się u nas zmieniło 
wT ostatnich miesiącach.

Maciejak, wyciągał co chwila ze 
skrzyni poskręcane kawałki blachy, 
które — kiedyś lekceważone — dziś 
są cennym surowcem.

Oczywiście nie od razu dokonano 
odkrycia i nie od razu zaczęto sto­
sować ,^szmelc“ w produkcji. Powoli, 
bardzo powoli zmieniało się wygod­
nickie nastawienie robotników. Prze­
łomowym momentem, który przyspie­
szył szukanie i wykorzystywanie 
wszelkich źródeł oszczędzania su­
rowca, był IV kwartał ub. roku. Za­
kłady nie otrzymały pełnego zaopa­
trzenia w surowiec. Sytuacja na po­
zór była trudna — plan roczny trze­
ba wykonać, a surowca brakuje. Gdy 
zwrócono się z tym do czynników 
nadrzędnych, usłyszano odpowiedź:

„Wy zawsze plączecie. Znamy 
wasze wielkie, a niewykorzystane 
jeszcze możliwości. Wiemy też, że 
macie świadomą i bojową załogę. 
Surowca wam nie zabraknie, jeśli 
będziecie oszczędnie nim gospoda­
rowali'*.
Wzięli się ostro do oszczędzania i 

surowca nie zabrakło.
Przymiarka arkusza

Maciejakowi chodzi jednak nie tyl 
ko o oszczędność materiału, ale i cza 
su. Przedtem cięto krążki na małej 
prasie. Gdy użyto dużej, szybkość 
obcinania krążków wzrosła 12-krot- 
nie. „Jakiś czas — śmieje się Ma­
ciejak — kalkulator norm nie umiał 
się połapać. Na stoperze wychodziło 
mu, że można wyrabiać 120 proc, nor 
my, a myśmy robili przeszło 200. 
Bo robiliśmy na dużej prasie“.

Usprawniono również cięcie całych 
arkuszy blachy. Dawniej, gdy wy­
konywano tylko jedno zlecenie, bywa­
ły wielkie odpady. Teraz Maciejak 
łączy kilka zleceń i kombinuje je 
tak, aby różne wymiary pasów bla­
chy rozłożyć bez reszty na arku­
szu. I odpadków nie ma.

Wykorzystywana jest niemal w ca-

mykały. Co chwila ktoś wpadał z 
meldunkiem lub po instrukcje, krót­
ko rozmawiał z sekretarzem i znów 
biegł do swego dz.ału. Dzień był, jak 
każdy z ostatnich dni, gcrący. Załoga 
wykonywała zobowiązania, podjęte 
dla uczczenia X rocznicy powstania 
Polskiej Partii Robotniczej. Wreszcie 
na chwilę się uspokoiło. Tylko w 
kącie maszynistka zawzięcie wystu­
kiwała jakieś sprawozdanie.

— W jaki sposób załoga T-11 wal­
czy o oszczędność surowca? W ja­
ki sposób przyczynia się do obniżki 
kosztów własnych produkcji? Jakie 
ma osiągnięcia?

— Idźmy d-o fabryki — odpowie­
dział na to pytanie sekretarz. — Tam 
załoga sama wam powie o swoich 
osiągnięciach.

Zagłębiliśmy się w labirynt kory­
tarzy i hal. Co chwila ustępowaliśmy 
wózkom, jadącym z surowcem lub 
gotowymi produktami, aż trafiliśmy 
do blachami. Tu natknęliśmy się na 
Czesława Maciejaka — speca od osz­
czędzania blachy — jak się w^yraził 
mój przewodnik. Maciejak poprowa­
dził nas do skrzyni, wypełnionej 
krążkami blachy.
Przełom

— Widzicie. Przez Partię i Rząd 
zostało postawione przed nami bo­
jowe zadanie oszczędzania surowców.

1600 fachowców
uzyskało dyplom inżyniera

Dzięki ustawie o stopniu inżyniera, 
na podstawie której osoby zatrudnio­
ne na stanowiskach powierzanych 
zwykle inżynierom i posiadające dłu­
goletnią praktykę mogą uzyskać dy­
plom inżynierski — do dnia 1 kwiet­
nia 19" 1 r., tj w okresie około 2 lat 
ponad 1.600 osób złożyło eigzaminy 
i uzyskało dyplomy w poszczególnych 
specjalnościach inżynierskich. Liczba 
osób, które zgłosiły się do egzaminów, 
wynosi prawie 7 tysięcy.

łości również cenna blacha miedzia­
na. Z maleńkich odpadków robiona 
jest oprawka E-27 i dzięki temu 
400 kg tej blachy — to bilans tyl­
ko miesięcznych oszczędności.

Opierając się na dokładnych wyli­
czeniach, dział Maciejaka podjął się 
zaoszczędzić do 1 marca 6 ton bla­
chy. Zobowiązanie to na pewno bę­
dzie wykonane z nadwyżką, gdyż już 
zaoszczędzono 2 tony blachy.

Kontynuowaliśmy dalej naszą wę­
drówkę po działach fabryki. Szlifierz 
Głuszyński z dumą opowiadał, że je­
go brygada zaoszczędziła 12 kg pasty 
polerowniczej. W pakowni brygadzi­
sta Gruchalski mówił o oszczędza­
niu papieru pakowego.
Suszarka z... łóżek

Trafiliśmy do działu naprawczego. 
Robotnicy wykończali właśnie su­
szarkę do cewek. Niezbyt skompli­
kowany przyrząd oddać ma nieoce­
nione usługi w produkcji — przy­
spieszy przepustowość działu o 40 
proc. Dzięki temu odpadnie koniecz­
ność pracy w godzinach nadliczbo­
wych i podczas nocnej zmiany..Teraz 
wystarczy tylko jedna zmiana.

Jak powstała suszarka? Dość ory­
ginalnie, ale bardzo oszczędnie. Bry­
gadzista Gawdzik poszedł do zbior­
nicy szmelcu przy ut Kolejowej i wy 
grzebał tam parę łóżek i innych 
gratów. Z tego właśnie szmelcu ro­
botnicy Rzemieni ewski, Tysiąc, Bie- 
larski i majster Gago budują suszar­
kę.

— Mieliśmy też starą 
kę — gruchota — wtrąca 
Grocholewicz. — Wydawało 
już tylko huta jej pomoże,
zało się, że można z niej zrobić szli­
fierkę do krzywek — bardzo cenną 
i potrzebną maszynę. No i zrobimy 
ją.

Obok stoi wykonany ze złomu ma­
ły dźwig portalowy, który wiele u- 
łatwi pracy robotnikom i zmniejszy 
groźbę wypadków. Dotychczas kilku- 
setkilogramowe części maszyn mu- 
sieli dźwigać robotnicy — teraz zro­
bi to za nich dźwig.

Załoga potrafi cenić surowiec i na­
leżycie go wykorzystać. Weźmy choć­
by taką drobnostkę jak śrubki. Do­
tychczas sprowadzano dwa gatunki 
z główkami i bez. Uważano jednak, 
że to za drogo kosztuje. Zaczęto więc 
sprowadzać tylko śrubki z główkami, 
ale nieco dłuższe. Tu na miejscu 
przecina się je i są dwa gatunki. 
Zaoszczędzono w ten sposób 60 tys. 
sztuk wkrętów W .ciągu 2 miesięcy.

Korabielnikowcy z grupy Woźniaka 
przy użyciu wyłącznie odpadków 
wykonali 3 cenne przyrządy.

Z gramów — tonjj
I dziś nikomu z załogi

nie wydaje się śmieszna oszczędność 
choćby kilku milimetrów blachy czy 
innego surowca. Bo robotnik wie już, 
że z tych milimetrów i gramów w 
sumie rodzą się metry i tony war­
tości milionów złotych. W samych 
tylko zakładach T-11 wykonane zo­
bowiązania oszczędności surowców, 
podjęte dla uczczenia rocznicy 
PKWN, rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej oraz 72 rocznicy urodzin Jó­
zefa Stalina przyniosły 1.145.140 zł. 
To poważna suma, zdobyta wysiłkiem 
całego zespołu. Zdobyta dlatego, że 
załoga wciąż myślała, gdzieby tu 
jeszcze można wygospodarować 
by złotówkę, aby powiększyć 
tysięcy złotych.

Z przykładu T-11 wysnuć 
na jeden wniosek. Możliwości osz­
czędzania są nieograniczone. Źró­
deł oszczędzania jest bardzo wie­
le. Trzeba je tylko umieć znajdo­
wać.

T-ll

choć- 
sumę

tnoż-

(Pojm.)
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Ostatni egzamin-z Czechosłowacją
Hokej polski przed Olimpiadą

W dniu 15 lutego b. r. w Oslo pol­
ska reprezentacja hokejowa rozegra 
pierwsze olimpijskie spotkanie z dru­
żyną CSR. Wyjazd na Olimpiadę ma 
nastąpić co najmniej na 6 dni przed 
tym terminem.

Nowa porażka Gwardii Kr.
w lidze kosza

Rozegrane wczoraj trzy spotkania po­
między lokalnymi rywalami o mistrzo­
stwo ligi koszykowej przyniosły następu­
jące wyniki: w Krakowie Gwardia nie­
spodziewanie przegrała z Ogniwem 46:50 
(21:27), w Poznaniu Stal wysoko pokonała 
Kolejarza 60:38 (37:9) 1 w Łodzi Spójnia 
pokonała Włókniarza 58:45 (23:22).

Po wczorajszych spotkaniach przodowni­
ka ligi Spójnię Łódź dzielą od następnej 
w tabeli drużyny Gwardii Kr. — 2 pkt. 
Stal Poz. awansowała z 6 na 5 miejsce, 

na 9natomiast Włókniarz Ł. spadł z 7 

Pingpongiści Spójni 
pokonali Saksonię 9: 5

Polska drużyna tenisa stołowego rozpo­
częła tournee po NRD zwycięstwem nad 
kombinowaną reprezentacją Saksonii i 
Meklemburgii 8:5. W konkurencji męskiej 
Polacy wygrali 6:3, w grach kobiet wy 
nik był remisowy 2:2. W zespole NRD 
najlepszym zawodnikiem był mistrz NRD 
Schneider, który wygrał wszystkie swoje 
spotkania, zdobywając 3 pkt. Schneider 
pokonał Krygiera 2:0, Otrembę 2:1 1 Gaja 
— 2:0. Pozostałe gry wygrali Polacy. Gaj 
z Hanschmannem (mistrz Saksonii) — 2:0, 
z Kittnerem — 2:0, Otremba z Hanschman­
nem — 2:1, z Kittnerem — 2:0, Krygier z 
Hanschmannem — 2:0. z Kittnerem — 2:0

W konkurencji kobiet Dorówna przegra 
ła z Hanft — 1:2, Guzikówna pokonała 
Fritsche —• 2:0, Szmittówna wygrała z 
Marx — 2:0 i w grze podwójnej Dorówna 
i Szmittówna przegrały z Hanft, Marx 0:2,

Przygotowania są właściwie zakoń­
czone. Zawodnicy otrzymali już wy­
ekwipowanie i sprzęt (i to sprzęt naj­
lepszego gatunku), odbyły się obozy 
i mecze sparringowe i teraz naszych 
zawodników czeka jeszcze tylko cięż­
ka próba w Czechosłowacji.

Według opinii znawców drużyna 
nasza (a zwłaszcza Kryniczanie) jest 
na dobrym poziomie europejskim. 
Słabym jej punktem jest brak do­
brych środkowych napastników (poza 
Csorichem).

O sile gry naszej drużyny przeko­
namy się po egzaminie w CSR. Skład 
naszej drużyny będzie ustalony do­
piero po powrocie z CSR.

23 bm. wyjechała do Czechosłowacji ka 
dra narodowa hokeistów. Polacy rozegra­
ją pierwsze spotkanie z reprezentacją CSR 
w Pradze w piątek 25 bm.

W skład drużyny wchodzą: bramkarze— 
Szlendak i Hampel, obrońcy — Skarżyń­
ski, Antuszewicz, Penczek, Nowak i Cho­
dakowski, napastnicy — Jeżak, C_’ ’ 
Lewacki, Gansiniec, Swicarz, Czech, 
sełko i trzej bracia Wróblowle.

Składy bokserów
na mecze z Węgrami

W międzypaństwowych meczach pięś­
ciarskich z Węgrami 27 Jom. drużyny pol­
skie wystąpią przypuszczalnie w następu­
jących składach:

W Poznaniu Polska A — Kukier, Roz- 
pierski lub Guzy, Soczewiński, Antkie- 
wicz, Kudłacik, Chychła, Musiał, Nowara, 
Grzelak, Gościański.

W Budapeszcie Polska B — Kasperczak, 
Stefaniak, Drogosz, Pek I lub Matloch, 
Sadowski, Krawczyk, Paliński, Krupiński, 
Glonka, Nandzik lub Jądrzyk.

Pierwsza reprezentacja Węgier przy je 
dzie do Poznania w składzie: Bednai lub 
Karpati, Erdei, Horvath I, Fapkas, Budai, 
Zahorsky, Papp, Piachy, Fazokak, Kapoesi

Csorich, 
Ma­

Antoni Czechow W tłumaczeniu Marii Dąbrowskiej

ł
MOJE ŻYCIE

(Opowieść prowincjonalna) 25)
Ale ja nie wnikałem w te rozważania. Było jakoś dziwnie i nie chciało 

•ię wierzyć, że moja siostra jest zakochana, że oto idzie i trzyma za rękę ob­
cego mężczyznę i tkliwie na niego patrzy. Moja siostra, to nerwowe, wylę­
knione, zahukane, skrępowane stworzenie kocha człowieka, który ma żonę 
i dzieci! Zrobiło mi się żal czegoś, ale czego mianowicie — nie wiem; obec­
ność doktora stała mi się, nie wiedzieć czemu, przykra i w żaden sposób nie 
mogłem pojąć, co może wyjść z tej miłości.
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Jechaliśmy z Maszą do Koryłowki na poświęcenie szkoły.
— Jesień, jesień, jesień... — cicho mówiła Masza rozglądając 6ię dooko­

ła. — Minęło lato. Nie ma ptaków, i tylko wierzby jeszcze zielone.
Tak, minęło już lato. Dnie są jeszcze ciepłe i jasne, ale rankami już chłod­

no, pastuchy wychodzą już w kożuchach, a w naszym ogrodzie astry nie ob­
sychają z rosy przez cały dzień. Wciąż słychać żałosne dźwięki i nie wiadoao, 
czy to skrzypi okiennica na swych zardzewiałych zawiasach, czy lecą żóra- 
wie — i dobrze robi się na duszy, i tak chce się żyć!

— Minęło lato... — mówiła Masza. — Teraz możemy oboje podsumować 
rachunek. Dużośmy pracowali, dużo myśleli, staliśmy się od tego lepsi — 
wiwat nam za to — bardzo nam się powiodło w osobistym doskonaleniu się; 
ale czy te nasze sukcesy wywarły jakiś dostrzegalny wpływ na otaczające nas 
życie, czy przyniosły pożytek bodaj komuś jednemu? Nie. Ciemnota, brud, 
pijaństw’o, przerażająca śmiertelność dzieci, — wszystko to zostało, jak było, 
a od tego, żeś ty orał i siał, a ja wydawałam pieniądze i czytałam książki, ni­
komu nie zrobiło się lepiej. Jasne, że pracowaliśmy tylko dla siebie, snu­
liśmy dalekosiężne myśli tylko dla siebie.

Wypowiadanie tego rodzaju sądów zbijało mnie z tropu i nie wiedziałem, 
co mam myśleć.

Spory nie dadzą ryb
Rybackie spółdzielnie rzeczne pod­

sumowały w ub. tygodniu wyniki 
swojej rocznej działalności. Tylko 20 
proc, spółdzielni wykonało roczny 
plan połowów.

Na naradzie krajowej rzecznych 
spółdzielni rybackich w Warszawie 
spółdzielcy zrzucili winę za swoje 
niedociągnięcia na wędkarzy. Zarzuty 
skierowano przy tym nie przeciwko 
wędkarzom amatorom, lecz tym, któ­
rzy, wbrew regulaminowi Polskiego 
Związku Wędkarskiego, łowrią ryby 
nie dla sportu... Widmo wędkarzy 
kłusowników — tajemniczych ludzi, 
przemykających 6ię nocą wśród kęp 
wiślanych — straszyło na sali obrad.

To oni właśnie jakoby sprzątają 
największe sztuki sprzed nosa spół­
dzielcom. To wskutek ich nieuczci­
wej konkurencji tak smutnie wyglą­
da plon rocznej gospodarki spółdziel­
ców na Wiśle, Odrze, Narwi, Bugu 
i innych rzekach. Gdyby nie oni, ina­
czej wypadłoby wykonanie planów 
połowów spółdzielni, inaczej też do­
stawy ryb dla Centrali Rybnej, któ­
re otrzymały w ciągu roku od ry­
baków spółdzielców, aż... 75 ton ryb.

Nie wdając się w rozważania ile 
wTędkarz może złowić ryb dziennie 
i czy stanowi on tak groźną konku­
rencję dla spółdzielni — trzeba po­
wiedzieć, że tłumaczenie spółdzielni 
jest zwykłą zasłoną dla własnego 
niedołęstwa, a jałowe spory z wTęd-

karzami można było rozwiązać od 
dawna, jak się okazało na naradzie.

W tym roku każdy czynny węd­
karz będzie musiał stemplować swoją 
kartę wędkarską w związku bran­
żowym spółdzielni lub w spółdzielni, 
na której wodach zamierza łowić. 
Każdy więc wędkarz będzie figuro­
wał w ewidencji spółdzielni. I me 
za darmo. Za prawo łowienia ryb 
będą wędkarze płacić spółdzielniom 
20 zł rocznie. Wędkarzy jest 80 ty­
sięcy. Spółdzielnie przewidują, że co 
najmniej połowa zgłosi się po ze­
zwolenia na połowy. Będzie z tego, 
skromnie licząc, 800 tysięcy złotych 
dochodu, który spółdzielnie mają 
przeznaczyć na akcję zarybiania rzek, 
akcję, która w tym roku będzie po 
raz pierwszy zakrojona na* większą 
skalę. Akcję kc-nieczną, gdyż w tym 
roku przed rybactwem rzecznym po­
stawiono poważne zadania zwiększe­
nia połowów i dostaw. Trzeba zre­
organizować spółdzielnie, usprawnić 
ich pracę. Wtedy tylko przewidywać 
ny na rok bieżący, zwiększony 2,5- 
krotnie plan połowów, mieć będzie 
szanse powodzenia i realizacji.

Reszta już zależy od samych spół­
dzielców, od tego czy 1 ile sobie 
przygotują lodu do przechowania 
ryb, sprzętu itp. i wreszcie, co naj­
ważniejsze — od wysiłku, na jaki 
się w tym sezonie zdobędą, f)

Z własnej i nie z własnej winy
szlifier- 
majster 
się, że 

A oka-
Małe zakłady nie

Niektóre zakłady produkujące ma­
teriały budowlane nie nadążają je­
szcze za budownictwem. Nie nadąża 
zwłaszcza przemysł terenowy mate­
riałów budowlanych podległy Min. 
Drobnej Wytwórczości. Tylko w 4 
województwach: katowickim, gdań­
skim, poznańskim i łódzkim zostały 
wykonane w ub. roku plany produk­
cyjne.

Terenowy przemysł materiałów bu 
dowlanych miał w ub. roku niełatwe 
zadania — przejąć i zorganizować 
produkcję w bezpańskich i opuszczo­
nych zakładach: cegielniach, kaflar- 
niach, betoniarniach itp., a także 
przejąć i kontynuować pracę znajdu­
jących się „na chodzie“ mniejszych 
zakładów, podległych Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej oraz Centralnemu 
Zarządowi Ceramiki Czerwonej.

Organizacja nowej produkcji na 
terenie zakładów bezpańskich i opu-

Plenum PCK
omawia i planuje

Polski Czerwony Krzyż w 1951 r. 
w dziedzinie masowego szkolenia 
młodszych pielęgniarek oraz w za­
kresie werbowania kandydatów na 
dawców krwi, wykazał duże osiągnię 
cia. Ważne i odpowiedzialne zada­
nie dostarczenia szpitalom młodszych 
kadr pielęgniarek wykona-ne zostało 
w 108 proc. Z końcem roku Polski 
Czerwony Krzyż osiągnął 
ców krwi.

W roku ubiegłym w 
pracy, w spółdzielniach 
nych, w gromadach — 
nych kursach przeszkolono 60-krot- 
nie więcej aniżeli w 1950 roku tzw. 
ratowników zdrowia. Kursy te ukoń­
czyło ponad 300 tysięcy osób. W 
dziedzinie szkolenia młodzieży szkol­
nej pod względem sanitarnym PCK 
ma również znaczne osiągnięcia, zosta 
ło bowiem przeszkolonych prawie pięć 
razy więcej chłopców i dziewcząt 
niż w r. 1950. Ogólny plan masowego 
szkolenia sanitarnego wykonany zo­
stał w 112 proc.

Wszystkie te sprawy omówiono na 
plenum Zarządu Głównego PCK, 
które odbyło się 21 bm. Na plenum 
tym nie ograniczono się tylko do 
sprawozdania za ubiegły rok, ale jed 
nocześnie omówiono plan na rok 
bieżący. Głównymi wytycznymi PCK

62.939 daw

zakładach 
produkcyj­
na specjal-

nadążają

swą pracę
w 1952 roku jest rozszerzenie maso­
wego szkolenia sanitarnego, werbo­
wanie ochotniczych dawców krwi 
dla celów PCK, wzmożenie pracy w 
zakresie oświaty sanitarnej. Poza 
tym, PCK zajmie się mobilizowaniem 
społeczeństwa do akcji sanitarno- 
porządkowej na terenie miast i 
osiedli. (Rad)

szczonych, przeważnie kompletnie 
zdewastowanych, nastręczała wiele 
trudności, wymagała dużego nakładu 
sił i wkładu inwestycji i nie wszę­
dzie została zakończona a plany nie 
wykonane. Lecz także wiele innych 
zakładów, tych, które miały gospo­
darzy i od których je przejęto, nie 
dało zaplanowanej produkcji. A nie 
dało dlatego, ponieważ, gospodarze 
przekazali swoje zakłady bez surow­
ca, taboru, a często nawet ze zde­
kompletowanymi urządzeniami, które 
przed przekazaniem zakładów wy­
wieziono.

Np. cegielnię Lenartowice w Poznań- 
skiem przekazał Centralny Zarząd Cera­
miki bez niektórych urządzeń: pras i 
walców do prasowania gliny, zasilaczy 
skrzyniowych itp. Kierownictwo wy­
wiozło je do innej cegielni w Kaliskiem, 
która została w zarządzie ceramiki.
Ta polityka „swego podwórka“ 

dawnych gospodarzy cegUlni utrud­
ni nowemu zarzącfdwi ”wy£ónańie 
planu produkcyjnego, opartego, właś­
nie na wydajności wszystkich urzą­
dzeń, a więc i tych, które wywiezio­
no.

Podobne trudności napotykała pro­
dukcja w jednej z nowoprzejętych 
cegielni w Bydg osikiem Wpraw­
dzie urządzeń cegielni nie wywiezio­
no, lecz zostawiono je w tak opłaka­
nym stanie, że nadawać się będą do 
użytku dopiero po kapitalnym re­
moncie. Ponieważ jednak kapitalnych 
remontów nie przewidziano w pla­
nie, i remont i produkcja 6iłą rzeczy 
się odwlecze.

Cegielnię Jarosław w Rzeszowskiem 
przekazano z pełnym urządzeniem i pla- • 
nem, przewidującym w br. produkcję 
4.200 tysięcy cegieł. Kierownictwo Jed­
nak nie przygotowało, choć powinno, 
cegieł w surowym stanie. Pierwszy kwar 
tał — po ustaniu mrozów — i połowa 
drugiego zejdą na przygotowaniu su­
rówki, a plan wypału cegieł trwać bę­
dzie nie 11 miesięcy, Jak planowano, 
lecz znacznie krócej.

Podobnie wygląda sytuacja w przeka­
zanej przemysłowi terenowemu cegielni 
w Pustelniku, w woj. warszawskim. Tam 
również nie przygotowano surówki da 
wypału i co za tym idzie utrudniono 
wykonanie planu produkcji.
Jeżeli do tego dodamy, że prze­

mysłowi terenowemu materiałów bu­
dowlanych przekazano i wciąż się 
przekazuje wiele obiektów nie wy­
remontowanych i bez inwestycji, na 
które zakłady 
wniosek stąd

Wszystkie 
Centralnemu 

-Czerwonej, a 
słu Lekkiego, 
lenie odpowiedzialności za ower-za­
niedbania i brak kontroli. Trudniej 
natomiast zrozumieć, dlaczego Woje­
wódzkie Rady Narodowe, które po­
siadają specjalne wydziały i refera­
ty dla spraw drobnego przemysłu i 
sprawują nad nim nadzór, nie dopo­
mogły mu w zwalczeniu przeciwno­
ści w pierwszym, najtrudniejszym 
roku pracy, (ig)

miały kredyty, to 
prosty:
te zakłady podlegały 

Zarządowi Ceramiki 
ten zaś Min. Przemy- 
Nie trudno więc o usta

Winnice na stokach Pilicy
obejmą obszar 500 hektarów

W odległości 1 km o>d Warki leży, zwróciły na siebie uwagę specjalistów 
miejscowość Winiary. Wina — „ry-. w zakresie uprawy krzewów win- 
cerskie białe“ czy „mazowieckie czer! nych. Majątek Winiary jest w po- 
wone“, sto-jące na półkach sklepów' siadaniu Centralnego Zarządu Prze-
warszawskich uczyniły popularną 
miejscowość Winiary.

. Nie wszyscy jednak zapewne wie­
my, że nazwę swą Winiary zawdzię­
czają uprawie winorośli. Jak podają 
kroniki historyczne królowa Bona w 
XVI w. posiadała pod Warką rozległe 
winnice. Ostatnio założył małą plan­
tację winorośli były właściciel ma­
jątku Winiary w r. 1935. Plantacja 
ta obejmowała niewielki obszar bo 
około 0,5 ha. powierzchni.

Dzisiaj w Polsce Ludowej Winiary

Radio na dzień 25 stycznia 1952 r. (piątek)
Na fali 1322 m.

Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.03 
6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00

5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 
6.35 Muzyka 7.20 Pieśni i muzyka ludowa 
7.50 Kalendarz radiowy 8.00 Aud. dla klas 
starszych 8.20 Utwory operowe Verdiego 
9.40 Muzyka 10.1Q Aud. dla przedszkoli 
10.30 Pieśni komp. francuskich 10 55 
„Broń“ — fragm. pow. W. Zalewskiego 
11.15 Muzyka i aktualności 11.45 Głos ma­
ją kobiety 12.15 Walce i polki koncerto­
we 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Muzyka

— Byliśmy od początku do końca szczerzy — powiedziałem, — a kto jest 
szczery, ten ma rację.

— Któż temu zaprzecza? Mieliśmy rację, ale nieracjonalnie urzeczywistnia­
liśmy to, w czym była racja. Przede wszystkim samo nasze zewnętrzne wzię­
cie się do rzeczy — alboż nie było błędne? Chce się być ludziom pożytecz­
nym, ale już przez to samo, że się kupuje majątek, od razu na wstępie traci 
się wszelką możność zrobienia dla nich czegoś pożytecznego. A potem, jeśli 
ty pracujesz, ubierasz się, jesz jak chłop, to swoim autorytetem jakby sank­
cjonujesz tę ich ciężką, paskudną odzież, te okropne chałupy, te ich głupie 
brody... Z drugiej strony, przypuśćmy, że pracujesz długo, bardzo długo, całe 
życie, że koniec końców osiągasz jakie takie praktyczne rezultaty, ale cóż 
one, tę twoje rezultaty, cóż one mogą przeciw takim żywiołowym potęgom 
jak powszechna ciemnota, głód, zimno, zwyrodnienie? Kropla w morzu! Tu 
potrzeba innych sposobów walki, silnych, śmiałych, prędkich! Jeśli chce się 
w istocie być pożytecznym, to trzeba wyjść z ciasnego kręgu zwykłej dzia­
łalności i starać się oddziaływać od razu na masy! Przede wszystkim po­
trzebne jest głośne, energiczne apostolstwo. Dlaczego sztuka, na przykład 
muzyka, tak jest żywotna, tak popularna i taka rzeczywiście silna? Dlatego, 
że muzyk albo śpiewak działa od razu na tysiące ludzi. Kochana, kochana 
sztuka! — ciągnęła Masza rozmarzona, patrząc w niebo. — Sztuka daje skrzy­
dła i unosi daleko, daleko! Komu sprzykrzył się brud, błahe groszowe intere­
sy, kto czuje się pokrzywdzony i zbuntowany, ten może znaleźć zadośćuczy­
nienie tylko w pięknie.

Kiedy dojeżdżaliśmy do Kuryłówki, pogoda była jasna, radosna. Tu i ów­
dzie po podwórkach młócili, pachniało żytnią słomą. Za płotami jaskrawo 
czerwieniła się jarzębina, i drzewa dookoła, gdzie tylko spojrzeć, były czer­
wone albo złote. Na cerkiewnej dzwonnicy biły dzwony, ludzie nieśli ku 
szkole święte obrazy i słychać było jak śpiewali: „Orędowniczko nasza!“ 
A jakie przezroczyste powietrze, jak wysoko latały gołębie!

W klasie odprawiło się nabożeństwo. Potem włościanie kuryłowscy ofia­
rowali Maszy obraz święty, a dubieczniańscy — kołacz i złoconą solniczkę. 
I Masza rozszlochała się.

— A jeżeliśmy coś nie tak powiedzieli, albo jakie niezadowolenie, to pro­
simy darować — rzekł jeden ze starców i pokłonił się Maszy i mnie.

Kiedyśmy wracali do domu, Masza oglądała się na szkołę; długo jeszcze 
widać było zielony, przeze mnie malowany, a teraz błyszczący w słońcu, dach. 
I czułem, że spojrzenia, które Masza rzucała na szkołę, były pożegnaniem.

D.c.n.

mysłu Fermentacyjnego, który otwo-j, radziecka 17.05 Preludia D. Szostakowicza 
rzył w Winiarach specjalny instytut 17-!5 „Powrót do dawnych nawyków“ — 

•- i- 1 1 ■ pog. przyrodnicza 17.25 Rozmawiamy z
korespondentami 17.30 Tydzień muzyki 
albańskiej w P.R. 18.00 Z kraju i ze świa­
ta 18.25 Stylizowana polska muzyka lu­
dowa 19.00 „Cekaemiści“ — fragm. opow. 
J. Przymanowskiego 19.20 Muzyka opero­
wa 20.30 Muzyka taneczna 20.45 Koncert 
symf. 21.45 „Albania radosna“ — fragm. 
książki Jorge Amado 22.30 Muzyka.
Na fali 367 m.

Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05
6.30 7.55 17.00 21.00 23.50

6.15 Pieśni St. Moniuszki 6.50 Taneczna 
muzyka ludowa 7.50 Kalendarz radiowy
13.30 Wszechnica Radiowa 13.45 Muzyka
14.30 „Gorące dni“ — ode. pow. E. Niziur- 
skiego 14.50 Koncert rozrywkowy 16 00 
Wszechnica Radiowa 16.20 Dziennik war­
szawski 16.35 W rytmie walca 17.15 Kon­
cert solistów 17.15 Reportaż literacki 18.00 
Tydzień muzyki albańskiej w P.R. 18.30 
Wszechnica Radiowa 18.50 Koncert ork. p. 
d. H. Debicha 19.30 Muzyka i aktualno­
ści 20.00 „Ludziom planu sześcioletniego“ 
20.40 „Sachen“ — ode. noweli H. Sien­
kiewicza 21.30 Muzyka 22.10 Rosyjska mu­
zyka kameralna 22.40 Muzyka.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.
NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 

Moskwa I
11.15 Transmisja koncertu z Nowosybir­

ska 14.35 Muzyka estradowa 23.20 Frag­
menty z opery Moniuszki „Halka“ w wy­
konaniu zespołu Opery Poznańskiej.

Moskwa II
17.10 Pieśni rosyjskie 17.30 Muzyka ta­

neczna 18.00 Pieśni liryczne kompozyto­
rów radzieckich 18.40 Montaż z operetek 
Milutina 22.30 Koncert chóru białoruskiej 
SRR 22.05 Transmisja koncertu z Lenin­
gradu.

doświadczalny w zakresie uprawy 
winorośli.

Ta sama twórcza myśl ludzka, któ 
ra pozwoliła na wyhodowanie odmjan 
czereśni, owocujących na dalekiej 
północy Związku Radzieckiego, dro­
gą dobierania odpowiednich odmian, 
zgodnie z teorią Miczurina, sprawia, 
że na brzes&ch Pilicy powitają wiel­
kie plantacje winne.

Jak się okazało winogrona te nie 
ustępują wcale — zagranicznym i doj 
rzewają w przewidzianym czasie. Jak 
nas informuje kierownictwo plantacji 
z 1 ha upraw w r. 1951 zebrano oko­
ło 12.000 kg owocu, niektóre baszta- 
ny (kiście) ważyły około 1,3 kg.

Rząd Polski Ludowej, otaczający 
opieką każde poczynanie nauki pol­
skiej, docenił inicjatywę Centralnego 
Zarządu Przemysłu Fermentacyjnego. 
W roku 1951 majątek Winiary, za 
pośrednictwem Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa Prez. PRN w Grójcu, 
otrzymał kredyt inwestycyjny na roz­
budowę winnic. W wyniku wykona­
nia zamierzeń inwestycyjnych, w tej 
chwili plantacje te obejmują już 26 
ha powierzchni. W br. plantacje te 
powiększą się o 50 ha, a w Planie 
6-letnim winnice na stokach Pilicy 
obejmą obszar 500 hektarowy.

i R. B.
ODPOWIEDZI REDAKCJI

*
WACŁAW ŻAK. Na korespondencyjne 

kursy i licea typu ekonomicznego przyj­
mowani są zasadniczo tylko kandydaci 
pracujący z praktyką zawodową. Ponie­
waż nie posiada Pan praktyki, a praco­
wać nie może Pan ze względu na zły stan 
zdrowia, musialby Pan prosić o specjal­
ne uwzględnienie tych warunków. W 
Szczecinie, gdzie ma Pan zamieszkać 
ośrodek ekonomicznego nauczania kores­
pondencyjnego mieści się przy ul. Fel- 
czaka 26.

..URLOPOWICZ“ — Pracuje Pan na sta­
nowisku sekretarza 7 godzin dziennie na 
zmianę z koleżanką (raz przed południem, 
raz po południu). Pyta Pan czy w zwią-

zku z urlopem koleżanki, instytucja mo­
że zatrudnić Pana przez 14 godzin. W 
żadnym wypadku czynić tak nie wolno., 
Prosimy o podanie 
tucji, w której Pan 
gli interweniować.

PRENUMERATOR 
CZA — Prosimy o 
cia umowy, oraz nazwiska i adresu Pana, 
abyśmy mogli przekazać odpowiedź listo­
wną.

IRENA T., ZACISZE — W liście swoim 
nie podała Pani czyja jest spółdzielnia, 
jaki posiada numer i na jakiej ulicy się 
mieści. Dopiero po otrzymaniu tych da­
nych będziemy mogli interweniować.

nazwy i adresu insty- 
pracuje, ^ibyśmy mo-

Z UL. T^SZKIEWI- 
podanie daty zawar-
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DOM HARCERZA I

Korespondent z PSS donosi:
powstaje w Mrągowie
Z okazji rocznicy wyzwolenia 

Mrągowa otwarty zostanie w tym 
mieście w niedzielę 27 bm. „Dom 
Harcerza“,

Na razie będą tu uruchomione 
działy: techniczny, artystyczny, a- 
grobiologiczny, fotograficzny i ra­
diowy. Z Domu Harcerza będą ko­
rzystali w pierwszym rzędzie przo­
dujący harcerze ze szkół mrągow- 
skich oraz młodzież ZMP-owska do 
20 lat. Młodzież ze szkół wiejskich 
przybywać tu będzie na pokazy i 
ćwiczenia.

Kor. Jeromin z Mrągowa

1O-lecie powstania PPR
nasza załoga uczci, zaoszczędzając 58 tys. zł

Dziesiątą rocznicę powstania Polskiej Partii Robotniczej czci świat pra­
cy woj. olsztyńskiego licznymi zobowiązaniami. Na czoło tych zobowiązań 
wysuwają się naturalnie deklaracje załóg zakładów przemysłowych i pro­
dukcyjnych, choć nie brakuje i uchwał podejmowanych przez mieszkańców 
wsi.

W samym Olsztynie najpoważniej­
sze zobowiązania podjęli dotychczas 
budowlani i kolejarze. Ostatnia poczta 
przyniosła nam także uchwałę załogi 
PSS, która dla uczczenia tej tak waż

Państwo zapewnia sierotom
utrzymanie i wykształcenie

Pod opieką państwa w pow. pa­
słęckim pozostaje obecnie 89 sierot i 
155 półsierot. Cały powiat jest po- 

• dzielony na 10 rejonów, a w każdym 
z nich opiekę nad sierotami sprawu­
je wyznaczony do tego nauczyciel. 
Doraźną jego opieką objęte są poza 
tym wszystkie biedne dzieci w danym 
rejonie, a zwłaszcza dzieci miejscowe­
go pochodzenia. Dla tych ostatnich

Przed terminem
wykonają bilanse

Doceniając wielkie znaczenie, jakie 
posiada dla handlu uspołecznionego do­
trzymanie terminów zamknięć bilansów 
rocznych, pracownicy sekcji finansowo- 
księgowej rejonowych zakładów jajczar 
sko - drobiarskich zobowiązali się spo­
rządzić bilans na 4 dni przed terminem 
podanym przez ekspozyturę wojewódzką 
C.J.D. w Olsztynie, t. zn. do 6 lutego br.

Jednocześnie postanowiono wezwać 
do współzawodnictwa w przedtermino­
wym sporządzeniu bilansu wszystkie pla 
cówki CJD oraz gminne spółdzielnie i 
powiatowe zakłady mleczarskie CZJD w 
Giżycku. Kor. Jerzy Chodyna

Ekspozytura Woj. C. J. D.

jedynie 
ubrań i 
ło z tej 
pomogi 
ponadto 
epiecznych.

Inną formą pomocy dzieciom jest 
dożywianie prowadzone przy szko­
łach w Pasłęku i Młynarach. W naj­
bliższej przyszłości projektuje się or­
ganizację dożywiania w szkołach gro 
mad Słobity i Kwitajny.

Ale na tym nie kończy się opieka 
państwowa udzielona dzieciom w na­
szym powiecie. W gr. Marwica gm. 
Jelonki istnieje państwowy dom dziec 
ka, gdzie przebywa obecnie 66 dzie­
ci. Jest tam także szkoła o 4 pierw­
szych klasach, a starsze dzieci uczęsz­
czają do szkoły w Jelonkach.

Lokal domu dziecka w Marwicy 
jest piękny, trochę jednak za cia­
sny i byłoby dobrze, gdyby rodzi­
ny zatrudnione w gospodarstwie 
rolnym tej instytucji dało przenieść 
się do innego lokalu, by tą drogą 
rozszerzyć pomieszczenie zakładu.

(Opracowano na podstawie mate­
riału kor. rom. z Pasłęka).

w grudniu ub. r. zakupiono 
obuwia za 3.730 zł. Korzysta- 
formy pomocy 25 dzieci. Za- 
w sumie 3600 zł. otrzymało 
18 innych młodocianych pod-

nej rocznicy postanowiła wykonać do 
datkową produkcję wartości 58.062 zł.

M. in. pracownicy piekarni Nr 5, 6 
i 7 zobowiązali się podnieść w I kwar 
tale wydajność wypiekową każdego 
asortymentu o 1 — 1,3 proc., co da 
ok. 2.525 zł. oszczędności, wykonać 
plan kwartalny na 15 dni przed termi­
nem i utrzymać 100 proc, jakość pie­
czywa.

Pracownicy wytwórni i rozlewni o- 
ctu zwrócą uwagę na: oszczędną go­
spodarkę materiałami pomocniczymi, 
m. in. korkami i lakiem, dzięki czemu 
zaoszczędzą w ciągu b. r. ok. 15 tys. 
złotych.

Pracownicy wytwórni wód gazo­
wych i rozlewni piwa ob. ob. Micha­
łowski i Rechul zobowiązali się wyko 
nać we własnym zakresie zabezpie­
czenie ochronne do myjek, co przyczy 
ni się do zmniejszenia ilości stłuczek. 
W skali rocznej da ta inwestycja ok. 
6 tys. zł. oszczędności.

Pracownicy sklepów Nr 1, 3, 14 i 16 
zobowiązali się w czasie od 21 do 31 
bm., skrócić przerwę obiadową oraz 
zaoszczędzić na opakowaniach ok. 500 
złotych.

Dział transportowy przeprowadzi 
walkę z przestojami przy sklepach i 
magazynach oraz wprowadzi akcję 
oszczędnościową w przepale benzyny 
i oleju, co w skali rocznej da ok. 
3.907 zł. oszczędności.

Dział kontroli w I kwartale prze­
pracuje 200 godzin w dnie świąteczne, 
przez co zmniejszy koszty własne o 
ok. 1800 zł.

Pracowniczki działu personalnego 
ob. ob. Kałamarz i Wiernicka zobo-

wiązały się we dwie wykonywać pra­
cę dotychczas prowadzoną przez 4 o- 
soby, zmniejszając koszty własne spół 
dzielni o 1200 zł.

Pracowniczki stołówek Nr 1, 5 i 7 
dzięki zwiększeniu wydajności pracy 
zmniejszą ilość etatów o 4 osoby, za­
oszczędzając na kosztach własnych 
1600 zł.

Wreszcie magazyn PSS zobowiązał 
się uruchomić punkt sprzedaży opa­
kowań (skrzynki, beczki, wrki, kar­
tony, puszki, wiaderka i torby), co 
przyniesie w stosunku rocznym ok. 25 
tys. zł. oszczędności.

Kor. A. P. z PSS

ZABYTKOWY ZAMEK

(il) Piękny zamek lidzbarski znany jest wszystkim, lecz powyższy frag­
ment—chyba niewielu mieszkańcom naszego województwa. Zdjęcie przed­
stawia zachodnie skrzydła potężnego zamczyska — siedziby biskupów war 
mińskich. Mury zamku podmywa niewidoczna na zdjęciu Łyna.

Poznamy najciekawsze strony kraju
i piękno własnego województwa

(1) Ruch turystyczny w naszym województwie będzie w bieżącym ro­
ku ogniskował się przy dwóch ośrodkach organizacyjnych: „Orbisu“ i 
I TTK. Pierwsza z wymienionych instytucji obejmie kierownictwo wycie­
czek masowych w grupach od 350 do 400 uczestników, druga natomiast 
ograniczy swą działalność do wycieczek mniejszych — w zespole 50 osób 
każda, organizowanych dla mieszkańców województwa w obrębie jego gra­
nic z uwzględnieniem przede wszystkim młodzieży szkolnej.

Wzrośnie ilość barów mlecznych
i poprawi się jakość nabiału

rozbudowę 
w barach, 
w odnie- 
mieszkań-

Wytwórnia czystych kultur w Kor- 
towie, jedyna tego rodzaju w kraju, 
znajduje się pod fachową opieką prof. 
Karnickiej.

W pierwszym kwartale br. „Orbis“ 
urządza 2 duże wycieczki do Warsza­
wy i jedną do Krakowa, Nowej Huty 
i Wieliczki. Te trzy wycieczki przewi 
dziane są przede wszystkim dla lud­
ności miejscowego pochodzenia. Jak 
wynika z marszruty, mają one zapo­
znać Warmiaków i Mazurów z osiąg­
nięciami gospodarczymi Polski Ludo­
wej, z jej zabytkami przeszłości, ze 
stanem odbudowy Warszawy itdt

Pierwsza z tych trzech wTycieczek, 
liczących ok. 400 osób, wyruszy z Ol­
sztyna do Warszawy specjalnym po­
ciągiem już w niedzielę 27 bm. We­
zmą w niej udział głównie robotnicy 
miejscowych zakładów pracy i PGR.

W lutym projektuje „Orbis“ wycie­
czki zbiorowe na bojerowe mistrzo­
stwa Polski w Giżycku. Za przejazd 
z Olsztyna i wstęp na zawody pobie­
rana będzie opłata 15 zł.

Plan wycieczek „Orbisu“ na okres 
letni, którym objęte zostaną szerokie

po-

za-
w

(il) Postępujący szybko rozwój 
hodowli stanowi jedną z głównych 
przyczyn rozbudowy przetwórstwa 
mleczarskiego w woj. olsztyńskim. 
W ub. r. zwiększył się w związku 
z tym poważnie zakres działalności 
gospodarczej CZPMlecz., obejmują­
cej swoim zasięgiem wszystkie 

, wiązowe zakłady mleczarskie. _
Celem odciążenia powiatowych 

kładów mleczarskich powstała
Olsztynie nowa placówka pod nazwą 
okręgowe przedsiębiorstwo detalu i 
barów mlecznych. Przejmie ono z po­
wiatowych zakładów mleczarskich ca­
ły obrót towarowy na szczeblu deta­
lu oraz zbiorowe żywienie prowadzo­
ne przez bary mleczne.

Głównym zadaniem nowego przed- 
6iębiorstwa będzie zaopatrzenie ludzi 
pracy w artykuły nabiałowe, organi­
zacja barów mlecznych, uintensyw­
nienie i usprawnienie ich działalności 
oraz dostarczenie zdrowych posiłków 
(śniadań i kolacji) szerokim rzeszom 
pracującym w wielu ośrodkach po­
wiatowych woj. olsztyńskiego.

Plan pracy przedsiębiorstwa 
przewiduje założenie w br. oprócz 
16 istniejących już barów mlecznych 
trzech nowych placówek zbiorowego 
żywienia tego typu. Jedna z nich po­
wstanie w samym śródmieściu Olszty 
na w okolicach starego ratusza, a dwa 
pozostałe w miastach powiatowych. 

Działalność barów mlecznych zo­
stanie w br. znacznie usprawniona. 
Główny nacisk położony będzie na 

CO i GDZIE

Teatr im. Jaracza — „Puszkin i Mickie­
wicz przed pomnikiem Piotra Wielkiego“, 
„Demon“, „Kamienny gość“ i „Śmierć 
Nicka“, godz. 19.30

KINA

urozmaicenie posiłków i 
asortymentu towarowego 
co jest szczególnie ważne 
sieniu do terenu, którego 
cy skarżą się na niezwykle skromny
zakres działalności gospodarczej.

Drugim poważnym osiągnięciem w 
bież, roku ekspozytury olsztyńskiej 
CZMPlecz, w Olsztynie jest zorgani­
zowanie a raczej usamodzielnienie w 
Kortowie wytwórni „czystych kultur“. 
Rozszerzenie zakresu pracy nowej 
placówki spowodowane zostało tym, 
że w ostatnich latach podniosła się 
znacznie produkcja masła wyborowe­
go oraz wysokiej jakości serów. Na­
łożyło to na skromną do niedawna pra 
cownię „czystych kultur“ specjalne i 
niezwykle odpowiedzialne obowiązki.

W br. działalność usamodzielnio­
nej pracowni w Kortowie obsługu­
jącej wszystkie zakłady mleczarskie 
w kraju zostanie znacznie rozszerzo­
na. Będzie ona nastawiona wyłącz­
nie na hodowlę bakterii, koniecz­
nych do produkcji wysokogatunko­
wego masła i sera, napojów mlecz­
nych, a m. in. kefiru itp.

Wybory komitetów blokowych
rozpoczną się jeszcze

(1) Organizowana przez prezydium 
MRN sieć komitetów blokowych, obej 
mie swym zasięgiem, jak to już po­
przednio sygnalizowaliśmy, szeroki 
krąg zagadnień porządkowych, gospo 
darczych i społecznych. Między inny­
mi za przykładem Warszawy i innych 
większych miast polskich w łonie 
tych nowych ogniw społecznych po­
wstaną również lokalne komitety 
obrońców pokoju.

Pierwsze zebrania wyborcze komi­
tetów odbędą się w ostatnich dniach 
b. m. Pierwsi staną do wyborów 
mieszkańcy bloków na Zatorzu, na­
stępnie śródmieścia i innych dziel-

w styczniu
nic miasta. Zawiadomienia o miejscu 
i terminie zebrań wyborczych wywie­
szane będą po domach należących do 
danego bloku na 7 dni przed wybo­
rami.

Ze względu na znaczną ilość głosu­
jących, zebrania wyborcze odbywać 
się będą w pobliskich szkołach, sa­
lach konferencyjnych, świetlicach itp.

Wobec ogromu pracy, jaki ocze­
kuje na tym polu miejską komisję 
do spraw komitetów blokowych po­
stanowiła ona zobowiązać wszyst­
kich radnych RN do wzięcia udzia­
łu w organizacji tej kampanii.

rzesze pracujących i młodzieży szkol­
nej, jest obecnie w opracowaniu. Po­
ruszając ten temat nie można jednak 
pominąć milczeniem faktu, że refera­
ty socjalne niektórych zaklr/Jów» pra­
cy nie wykorzystały w r. ub. przyzna 
nych im kredytów na organizację 
wczasów świątecznych. W ten sposób 
zamrożono spore sumy. Poza Olszty­
nem największy brak zainteresowania 
wczasami świątecznymi wykazały po­
wiaty Giżycko, Pisz, Bartoszyce i Wę 
gorzewo.

PTTKraj. nie ma jeszcze pełnego 
programu wczasowo - turystycznego 
na rb. Na razie organizuje cno wy­
cieczkę naszych wybitniejszych nar­
ciarzy do Zakopanego na raid narciar 
ski, który odbędzie się w dniach 7 — 
10 lutego rb. Do udziału w raidzie 
zgłosiło już swój akces 10 uczniów 
państw, szkoły zawodowej przy ul. 
Kopernika oraz 12 studentów WSR, z 
■których kilku brało już udział w mi­
strzostwach narciarskich Polski,

.W lecie projektuje się zorganizowa 
nie na nieustalonej jeszcze trasie 3 
spływów kajakowych z punktem wyj 
ścia w Giżycku. Zamierzone są poza 
tym zbiorowe wycieczki * kolarskie i 
motocyklowe dla miejscowych spor­
towców oraz wycieczki świąteczne dla 
świata pracy.

W celu ożywienia ruchu turystycz­
nego w naszym województwie, zwłasz 
cza wśród młodzieży szkolnej w za­
niedbanych pod tym względem powia­
tach, PTTKraj organizuje w Olszty­
nie kursy krajoznawcze dla instrukto­
rów turystyki. Uczęszczać na nie bę­
dą nauczyciele szkół podstawowych i 
średnich całego województwa, którzy 
wyszkolą następnie instruktorów tu­
rystyki w poszczególnych powiatach.

W ten sposób powstaną w terenie 
ośrodki ruchu turystycznego, które 
stale współpracować będą na tym od 
cinku z PTTKraj.

Coraz więcej mieszkań
tu Prabutach

Prez. MRN w Prabutach zażegnało prae 
wie całkowicie odczuwany dotkliwie- na 
początku ub. r. kryzys mieszkaniowy. Ten 
sukces swego rodzaju miasto zawdzięcza 
intensywnym remontom, prowadzonym 
przez miejski zarząd budynków mieszkał 
nych przy prez. MRN. W drugim np. pół- 
roczu ub. r. przeprowadzono bowiem re­
monty w 95 izbach mieszkalnych, a re­
monty kapitalne w 6 budynkach. W tych 
ostatnich uzyskano ogołem 47 izb. Plan 
za rok ub. dzięki wielkim wysiłkom za­
łogi, wykonało MZBM w 100 proc.

Plan robót na rok bieżący przewidują 
dalszą poprawę warunków mieszkanio* 
wych dla świata pracy.- Obejmuje on re­
mont 35 budynków o łącznej kubaturze 
22.400 m kw. Oprócz tego zaplanowana 
kapitalny remont 4 budynków o 38 izbach 
mieszkalnych.

Plan remontów w Prabutach zostanie 
w br. wykonany o ile załoga MZBM 
wzorować się będzie na takich przodowni 
kach pracy jak: Jan Pawłowski, Włady­
sław Adamiasz i Jan Opacki. Z osiągnięć 
ich powinni brać przykład wszyscy pra­
cownicy przedsiębiorstwa.

Kor. z Prabut — kis

Tańce, muzyka i piosenka
na scenie W.D.K.

Po udanej próbie imprezy arty­
stycznej dla świata pracy, a miano­
wicie grudniowego koncertu „Przy 
ßobocie po robocie“, zorganizowane­
go przez woj. dom kultury dla pra­
cowników budowlanych WDK przy­
stępuje do kontynuowania tego ro­
dzaju imprez.

Większe zainteresowanie praca aktywu
usunie niedociągnięcia kół ZSCh

Awangarda — Dziś i jutro „Wesoły jar­
mark“ prod. radź., godz. 16.30 i 19

Odrodzenie ~ ' ................ .
prod. argentyńskiej, godz. 17 i 19.30.

Polonia — Dziś i jutro: „Ostatni rejs“, 
prod. NRD, godz. 16.30 i 19.

Apteka dyżurna — Społeczna Nr 2, Sta 
re Miasto 2.

Pogotowie ratunkowe PCK — ul. Party 
Bantów 82, tel. 22-22,33-33.

KLUB TPPR
Dziś — czytelnia, radio, szachy.
Jutro — Film fabularny.

ODCZYTY T.W.P.
Jeziorany — Og. Sw. PZZ — godz.

„O budowie wszechświata“
Gągławki — PGR — godz. 17 — „Jak 

zmienia się rasy bydła“
Ostróda — PDK — godz. 17 — „O dzie­

dziczności“
Ostróda — Ośr. szk. ZMP — „O dzie 

dziezności“

Dziś i jutro „Albeniz“,

18 —

Wyborcze zebrania organizacji samopomocowej wykazały w wielu 
miastach powiatowych naszego województwa, że organizacja ta nie wszę­
dzie potrafiła dotrzeć do mas chłopskich, choć w porównaniu z rokiem 
ubiegłym notujemy poważny rozrost liczbowy i aktywizację poszczególnych 
kół ZSCh.

Dwa poniżej zamieszczone sprawozdania pióra korespondentów z No­
wego Miasta i Kętrzyna omawiają osiągnięcia i bolączki, charakterystycz­
ne dla wszystkich powiatów, choć czasem w innych formach.

Niewątpliwym osiągnięciem ZSCh. 
w pow. Nowe Miasto jest praca człon 
ków tej organizacji w dziedzinie upo­
wszechnienia doświadczeń agrobiolo- 
gicznych ZSRR. 9 istniejących tu kó­
łek miczurinowskich działa nie tylko 
na papierze. Ob. Kirzenkowski z No­
wego Miasta wyhodował nowy gatu­
nek pomidora wagi ok. 800 gram., a 
Antoni Kujawski z powodzeniem za­
szczepił róże na dębie. I gdyby nasi 
miczurincwcy otrzymali pomoc fa­
chową (co na to studenci i profesoro­
wie WSR?) kółka te pracowałyby 
z jeszcze lepszym skutkiem.

Dobrze pracują także koła LZS. 
Młodzi sportowcy wiejscy nie ogra­
niczyli się do działalności kulturalnej.

!

W okresie najcięższych pra€ w polu 
stanęli obok swych ojców i braci li­
kwidując odłogi, np. w grom. Miko­
łajki, lub realizując plany skupu 
zboża i kontraktacji w Kurzętniku i 
Łąkoszu.

Ale niepokoi nas przejściowe zahamo­
wanie życia świetlicowego. Właściwie 
tylko kierownicy świetlic: D. Kwaśniew­
ska, M. Habandt z Szwarcenowa i Józef 
Śliwa z Mroczna nie poddali się trudno­
ściom finansowyrr^ i nadal utrzymywali 
życie świetlicowe na właściwym poziomie. 
O innych kierownikach 
stety tego powiedzieć.

Cyfry mówiące o ilości 
społów to nie wszystko,
bliżej zainteresować się pracą świetlic i 
pomóc w usunięciu przejściowych bra­
ków. Drugi postulat, który stawiamy 
pod adresem nowowybranych zarządów 
ZSCh — to podciągnięcie zarządów słab­
szych do poziomu pozostałych. Obserwu­
jemy bowiem, że praca kół gromadzkich, 
choć stale się poprawia jest jednak jesz­
cze nierówna. Kor. Murawska

nie można nie-

działających ze- 
ZSCh powinien

F ACHOWCY POSZUKIWANI
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO I KIEROWNIKA DZIAŁU 
FINANSOWEGO zaangażuje PAŃSTWOWA KOMUNI­
KACJA SAMOCHODOWA OKRĘG W OLSZTYNIE. 
Mieszkanie służbowe zapewnione. Informacji udziela 
Dział Kadr Olsztyn, ul. Partyzantów 79. k 4105-0

OGŁOSZENIA DROBNE|
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE W CAŁYM KRAJU

! Zgubiono książeczkę woj- 
I skową na nazwisko Szelu 

gowski Antoni i karty mel 
dunkowe Szelugowski An­
toni, Arkadiusz i Władysła 
wa. p 12552-1
Zgubiono na trasie Ornera 

— Krzewno książeczkę woj 
skową wydaną przez RKU 
Lidzbark Warmiński i do­
wód osobisty na nazwisko 
Piotrowski Jan. p 12551-1

i Wilkowie uzyskały piękne rezultaty 
pracy kolektywnej, to jednak gdzie­
indziej jest gorzej.

Zebrani zwrócili natomiast uwagę 
na aktywną działalność komitetów 
członkowskich przy GS, które, np. 
w Bczławkach zmusiły zarządy GS 
do podporządkowania 6ię uchwałom 
komitetu.

W pracy świetlicowej przoduje gro­
mada Radość w gm. Bobrowo, która 
systemem gospodarczym wyremonto­
wała lokal pod świetlicę i zainstalo­
wała w nim radio otrzymane za wy­
niki w akcji melioracyjnej.

Obrady aktywu ZSCh. w Kętrzy­
nie upływały pod kątem widzenia 
ostrej walki klasowej. Odebrano np. 
mandat chłopu Dyrdzie z Korsz, któ­
ry zaczął biadolić na wzór szczekacz- 
ki amerykańskiej. Spółdzielcy wiejscy 
przedstawiali osiągnięcia spółdzielni 
produkcyjnych. Zasługuje tu na uwa­
gę wypowiedź ob. Wyrwicha ze Sta­
rej Różany, która to spółdzielnia uzy­
skała dniówkę obrachunkową nie 
wiele mniejszą, niż Jaglak, jedna z 
pierwszych spółdzielni w wojewódz-

twie. Dniówka w Różanie wyniosła 
bowiem 34 zł., wobec 35 w Jaglaku.

Sporo zarzutów postawiono daw­
nemu zarządowi pow. SCh. Ob. Mi­
ki ewicz z Pastwisk podał np. przy­
kłady niedopilnowania premiowania 
hodowców, przy czym premie otrzy­
mywali hodowcy nie krów, lecz 
kóz (!). Przewodniczący Z W ZSCh. 
ob. Janicki stwierdził w podsumowa­
niu, że dawny zarząd pracował zza 
biurka i tym samym nie utrzymywał 
należytego kontaktu z kołami gro­
madzkimi i gminnymi

Na zakończenie grom. Pastwiska 
wezwała pozostałe gromady do współ 
zawodnictwa w wywiązaniu się z ak­
cji gospodarczych, a ob. Płocka prze­
wodnicząca koła gospodyń wiejskich 
w Barcianach wezwała inne koła do 
współzawodnictwa w dziedzinie pracy 
społecznej.

Kor. ma z Kętrzyna.

Już w nadchodzącą sobotę i niedzie­
lę zorganizowane zostaną dwa dalsze 
takie koncerty. Udział w nich wezmą: 
zespoły WDK: instrumentalny i ta­
neczny oraz chór Jara. Słowo wiąza­
ne prowadzić będzie aktor teatru im. 
St. Jaracza w Olsztynie Władysław 
Jeżewski. Kierownictwo artystyczne 
całości spoczywa w rękach ob. W. 
Jarmułowicza.

Program najbliższych koncertów 
„Przy sobocie po robocie“ zapowiada 
się bardzo interesująco. Złożą się na 
nie bowiem tańce i piosenki, skecze 
oraz montaże słowno-muzyczne.

Bilety na Ikoncert w cenie od 2 do 6 
zł. nabywać można w przedsprzeda­
ży w sklepie Domu Książki przy pl. 
Wolności 2-3 w godz. 10 — 14. W 
dniu imprezy w kasie WDK od godz. 
16-ej.

Początek koncertów w obydwa dni 
o godz. 18.

Dziwna kalkulacja
Centrala Mięsna w Olsztynie po­

siada ciekawy rachunek wystawiony 
przez SOM w Rudzienicach dla tam 
tejszej tuczami C. M. Rachunek wy 
stawiony jest za kucie koni oraz na­
prawę pługa (założenie dwóch lemie 
szy i dwóch płóz).

Kucie konia (na cztery nogi) trwa­
ło 5 godzin, a drugiego (na 2 nogi) 
3 godziny. Jest to nieco dziwne, bo 
przecież normalnie kucie konia trwa 
półtorej godziny, 
kosztuje 38.80 zł, a po doliczeniu na 
rzutów 150 proc. (?!) tuczarnia w Ru 
dzienicach zapłaciła 97 zł, podczas 
gdy nowy pług w tej samej GS kosz 
tuje 83 zł. Kor. C. M.—kan.

Naprawa pługa

Okruchy znad Łyny

Zgubiono legitymację nr 
153 wystawioną przez U- 
rząd Wojewódzki Olsztyń­
ski, na nazwisko Żelecho­
wska Jadwiga. p 12553 1

Zgubiono 29.11.1951 r. książ 
kę wojskową, dowód oso­
bisty, kartę zameldowania, 
książkę tożsamości konia. 
Nazwisko Baran Jan, zam. 
Aszany, gm. Bobrowo.

p 12543-1

Zgubiono książeczkę woj 
skową Wystawioną przez 
RKU Lidzbark, zaświadczę 
nie tożsamości, oraz kartę 
meldunkową wydaną na 
nazwisko Gołębiowski Ta­
deusz, Pakusz. p 12516 1

Zgubiono kartę meldunko­
wą na nazwisko Lewando­
wski Zenon-Włodzimierz, 
zamieszkały Działdowo, ul. 
Przemysłowa 4. p 123951

PRZEWODNIK SPOŁECZNO LITERACKI
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Druk. RSW „PRASA“, Marszałkowska 3/5 3-B-10268

W pow. kętrzyńskim ZSCh. liczy 
4523 członków. Nowoobrane zarządy 
ZSCh potrafiły ostatnio pociągnąć za 
sobą licznych gospodarzy i zmobili­
zować chłopó-w do zrealizowania pla­
nów skupu zboża np. w Sińcu i Suś- 
niku. Natomiast w dziedzinie reali­
zacji zobowiązań finansowych i kon­
traktacji żywca obserwuje się dziw­
ny brak aktywności. 664 istniejących 
w powiecie grup plantatorów narze­
ka na brak opieki ze strony wydziału 
rolnictwa i leśnictwa PRN. I choć nie­
które z tych grup np, w Biedaszkach

Nowe numery
niektórych telefonów

Wobec ukończenia budowy centrali 
telefonicznej nastąpiło ostatnio znacz­
ne usprawnienie w działalności telefo­
nów. W związku z tym wynikła jed­
nak konieczność zmiany numerów 
niektórych telefonów.

M. in. zmieniono numer aparatu te­
lefonicznego sekretariatu naszej Re­
dakcji z nr. 548 na nr. 35-48. Nowe 
numery pogotowia ratunkowego 
brzmią: 22-22, 33-33.

Poza tym wszystkie numery telefo­
nów sieci w Olsztynie, rozpoczynają­
ce się od jedynki, np. 11-29 będą się 
rozpoczynały od dwójki —- 21-29.

JUŻ TRZECI... ______ __________ _
...z rzędu Wieczór dysku- programie znalazła się m. 

syjny, którego tematem bę in. ' sonata 
dzie prelekcja pt. „Wiel- Chopina, kuarą wy^onaia 
ki plan przeobrażenia przy K. Wiłkomirski i Szymono- 
rody“ organizuje zarząd wicz. (iks) 
olsztyńskiego koła zw. bi- KILKU PIONIERÓW 
bliotekarzy i archiwistów ...książki zdołał sobie po 
polskich oraz miejska bi- zyskać „D. K.“ w Kętrzy- 
blioteka publiczna w Ol- nie. Na wyróżnienie zashi- 
sztynie. Prelekcja ta odbę guje ob. Rusakiewicz, któ- 
dzie się w sali czytelni ry co miesiąc potrafi sprze 
miejskiej biblioteki publi- dać w szpitalu książek co 
cznej w Olsztynie (stary najmniej za 1.000 zł. 
ratusz) dziś o godz. 19. -

HANNA CHRISTI...

iNależy nadmienić, że wi 
i.

wiolonczelowa
którą wykonają

i *• *• ja.wu Po­
dobnie pracuje ob. Ry- 
dziuk z KZPS.

---- ...... Niestety kompletny brak 
...oraz Zbigniew Szymo- inicjatywy przejawiają w p o i----- i TZ o »»i »v» v a ił 7111 • _ 4.« . — i _ ;  ___ i  « ♦

mirski będą wykonawcami z browaru i 
koncertu solistów, w naj monopolu

o godz. 19.30 w sali teatru
im. Jaracza.

Na całość tego interesu ______ ______
jącego koncertu złożą się pionierami Domu Książki? 
utwory Chopina i Liszta.!

nowicz i Kazimierz Wiłko- tym kierunku ob. Stysiak 
mirski będą wykonawcami z browaru i Kamiński z 
koncertu solistów, w naj monopolu tytoniowego. 
Niższy poniedziałek 28 bm. Czyżby w tych zakładach 

pracowaj. sam| wrogowie 
książki, czy też ci „pio- 

.nierzy“ zapomnieli, że są

(ma)

JUŻ DAWNO
.w kawiarni „Warmian- 

ka“ nie było takiego bała­
ganu, jak wieczorem 22 
bm. Konsumenci czekali 
na kelnerki po 40 i 50 mi­
nut. Cała obsługa przy 
niej i bufet „rwały“ się. 
A wszystko dlatego, że ka 
wiarnię obsługiwały „świe 
że“ kelnerki. Dlaczego 
tych obywatelek nie prze­
szkolono przed powierze­
niem im obsługi klientów.

...I DLACZEGO
...obywatelki te podają 

cukier nie na talerzyku, 
lecz w... palcach, kawę na 
brudnych talerzykach, a 
do gości odnoszą się w 
sposób niegrzeczny? Czy 
o tych wszystkich spra­
wach nie wie kierowni­
ctwo przemysłu gastrono­
micznego? (il)

Dzięki wyjcieczkom PTTK i Orbisu


